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Gum iak skazany na śm ie i ć
W y r o k  na k r w a w e g o  s i e p a c z a

Po a  nknięciu postępowania dowo , ,
oowego w procesie sierżanta armii u- . , aełazo rozsądzą i w walce
kramtkiej Michała Chomiaka pc*ta- ,m^ a'v naHn ! ł------
w-iono przysięgłym 8 pytań

N  istę, nie głor, zema; prokurator

musiały padać trupy 

Po repdce prokuratora ł odpowie-

*bnas icz, Póry  odtv.,n-Zył w  swym j twiercteąc, że skarżycie oparł się na 
1/ręemowie.nu wypadki trągfczirych mylnych przesłankach, gayż on ma 
dni hstopada 1918 r. Przechodząc do czyste sumienie, 
określenia roli świadków obrony pro
k-zatoi podkieśla niewiarygodność ze­
znań, 1 ict tendencyjność 

Obonca Chomiaica adw. Szewczuk 
stara się zbic tezy oskarżyciela opie 
rając się ne twierdzeniu, że po 18 la-

PCZnf,‘ i( CZłO-   ^.nuwui,,
wieka, ktorego się widziało przez kii- natomiast potwierdzili cabółStW oica 
ka minut. 1 tiwme brzmi twierdzenie rodzHry przez Chomiaka. Wobec p. t

u n,r? P0' nośu, , i  wszystkich czlonaów rocizi
^ n ia „  żądnych okrucieństw. Tylko ny MJecijońeWch zabił jeden rziowieu, 

?d ukraiński rzucił hasło, mecn nas sąd widzą.. Sprzeczność z tym w  o-1

Przysięgli po krótkiej naradzie za- 
twieidzili 11 głosami zabójstwo ś. p. 
Lintnera.

Na pyiaiiie tyczące zabicia rodziny 
Miechowskich o i!c chodzi o 4 osoby 
przysięgli dali odpowiedź odmowną,

rzeczeniu przysięgłych wezwał ich dc 
ponownej narady.

Tym razem przysięgli dali odpo 
wiedź przeczącą zamordowaniu Mi-.- 
chońskich.

Część -e r  dykt u ycząca się mor

O  m F s t & z o s l w c  ś w i n i ą

P o t o w a  —  J u g o s ł a w i a
g r a  n a s z e j  r e p r e z e n t a c j i

4 : 0

U’ Warszawie odbył się mecz o mi­
strzostwo świata poimęozy ..“prezen­
tacją Polski a Jugosławią. Z  pierw 

derstwa Miodońskich sąd ouiożył i sze; próby wyszliśmy zwycięsKO, zw j
sprawę przekazał do ponownego i«z- 
pawzei. ia. Chomiak stanie więc po­
wtórnie przed sądem w  kadencji li­
stopadowej.

Wobec potwierdzenia przez sąd py­
tania co do zabójstwa Lintnera trybu­
nał wymierzył Chomiakowi kaię 
śmierci przez powieszenie, łagodzą

cięzając nadspodziewanie wysoko Ju 
gosławię, bo aż 4:0- Trzeba jednak 
przyznać, ze wynik ten krzywdził nie­
co naszych przeciwników, gdyż jest 
za wysoKi. Przebiegowi sii odpowia 
dałby raczej wynik 2'0-

prawie murowanych okazji cio zdoby­
cia bramki W  d.uzynie polskiej jaj 
lepszymi byli: Wilimowski, Piątek
bran.narz Krzyk. Z  Jugosłowian wy  
róznil się lewy napastnik i uobra ooro 
na.

Przebieg gry.
Zaczyna Jugosławia, lecz Polacy 

odrazu odbierają piłkę i przechodzą 
do ostrego ataku. Już w  pierwsze; 
minucie bramkarz Jugosławii inter­
weniuje. . Wreszcie w trzeciej Piątek 
strzela z odległości

Rcp.eze.itacja nasza miała świetny

kare ra zasadzie ustawv amue3vioeł1 puj11 óir jtrzela z odległości 8 tn. p erwsząKarę ru Łasaazie ustawy amnęstyjpej Cra prowadzona była bardzo żywo z - amhę. Na, tL , f  teraz aeria ntai-.Sw 
z roku 1928 do kary 15 lat więzienia, lekka „.'zewaira Polaków w nr.hi ieri. ■ 7 V. a&tępme teraz seria ataków

n u ,  -o  „„.a , . If , .Przewagą i -jaaow w polu, jed j ug0siawn, jednak Krzyk broni przy-
Ooronc zapowiedziała kasację. dnakze Jugosławia miała cały szereg I toinnir

f ł | ’ z e ‘ - f e g  o B r a d  K o n g r e s u  N .  * » .  rtt .  i  D .

„Rezerwa polityczna”  u t r a z y ł o  U r o G M l m  Fracy
Gen. Józef KaiEer prezasem nowego ugrtpowahia

Niedzielny kegres połącze­
niowy N P K . i Ch. D. ogarnął szer 
sza płaszczyznę, aniżeli to wyni­
ka z o fic jalnej nazwy kongresu.

utworzonego ca nim Stron- 
p -ct\va Pracy  weszły bowiem  
prócz N P K . i Ch. D. również in­
ne grupy sympatyzujące dotych- 
<*ai z tymi dwoma stronnictwa­
mi, jak  np. Katolickie Stowa­
rzyszenie Polek z Górnego ś lą ­
ska, lednoczeme Zawoaowe Pol 
skie, Chrześcijańskie Zw iązki Za 
wodowe, Zw . M łodzieży Pracu - 
jące j „J. dność i Chrześcijański 
Związek M łodzieży Pracu jącej.

•FRONT MORGĘ S“
Prócz tego, do nowego stron­

n ictwa —  i to w łaśnie nadaje mu 
styl i charakter, weszjo szereg 
osobistości z żadną z tych grup  
politycznych o fic ja ln ie nie zw ią­
zanych. W ym ienić tu trzeba gen. 
Kukiela, prof. Stan. Grabskiego, 
pro f. _ Glazera. dr, Feliksa Mły - 
narskiego, wreszcie gen. Jozefa 
H allera , który ob ją ł prezesurę  
stronnictwa i b. prezydenta Sta­
n isław a Wojciechowskiego, który 
c ‘^dwuznacznie zgłosił akces do 

Stronnictwa Pracy.
Z tego więc już widać, że p ow ­

stałe Stronnictwo „P racy“ jest 
P ° prostu em anacją polityczną 
grupy działaczy starszego poko­
lenia znanej dotychczas pod na- 
Zwą „Frontu M orges“. Używ ając  
określenia jednego z działaczy 
e£o stronnictwa p . Popiela, 

P^yw o iano  do czynnego życia 
Politycznego „rezerwę poiitycz- 
ńą“.

U rzędu jący prezes Stronnictwa że dlatego w łaśnie gen. H a lle r za- 
Ludowego. p. Rataj, na kongres z ! raz po swym przemówieniu opuś-

S T R O N N IC T W A ’
Pod jakim  hasłem? Pod has- 
n konsolidacji p raw dziw ej ży- 

° F  centrowych —  tak przy- 
Kajnir ie; w y jaśn ił to w  przemó­
w ieniu wstępnym p. Popiel. Za-
az Jednak dodał, że Stronnictw-o nie ma ^ ,

' u * t T f  J l d 0  objęnf fZ" '
cn -e h  ̂ całym narodem, a

kitm  4 ś ^ ynie >VSpnłCzynni‘ u-ci rownotvagi.

f lS S g N E K  DC 
S ^ S I * N S C T W A

* ie jes wyjaśniony stosunek 
io we go "g rupow an ia  do Stronni­
ctwa Ludowego. N a  kogresie  
sjm patie dla Stronnictwa Ludo­
wego znalazły swój w yraz w  o- 
św i; iczeniu Przewodniczącego, 
dr. Tempki, że Stronnictwo Pracy  
^olidaryzuje się ze Stronnictwem  

U d o w y m  i w  przejrzystej aluzji 
ge‘>. H a lle ra  podczas jego pro­
gramowego przemówienia

PODEiiśżU SAMOLOTEM

braku czasu nie przybył, nadsy- 
la jąc jedynie depeszę z konwen­
cjonalnym i życzeniami.

r o z d ź w s e k :  w  z w
HALLERCZYKÓW

Wydarzeniem kogresu był u- 
dz al byłego prezydenta W ojcie ­
chowskiego,4 który w ygłosił dłuż­
sze przem ówienie i gen. H allera. 
Były prezydent W ojciechowski 
kategorycznie stwuerdził, że zga­
dza się z tezami program owym i 
Stronnictwa „P ra cy " i silnie pod­
kreślał jego demokratyczny kie­
runek. Znam iennie brzm iał w  
ustach działacza politycznego sta 
rej daty zwrot, źe „nie ma bar­
dziej gorszącego widowiska, jak  
traktowanie Polski jako domu za­
jezdnego, forytującego cudzo­
ziemców". Przem ówienie gen, Hal 
lera było przyjm owane przez ze­
branych gorąco i stanowiło jeden  
wielki apel do wszystkich człon­
ków Stronnictwa o usilną pracę.

Udział gen. IiaU era  i płk. M o- 
delskiego angażuje w  Stronnict­
w ie „P racy " Zw iązek K ellarczy- 
ków, w  łonie którego istniała jed -

cił kongres, udając się do sąsied-

-oz[KK/.ęła p. Kie>czew' ka imieniem ! 
Laiol. S.OW. Polek z Górn, Śląska

Seria obustronnych ataków, wresz­
cie w  20-tej minucie atak Polski le­
wym skrzydłem oddaje daleki strza. 
na bramkę, \7osta1 dobija. Prowadzi­
my 2:0. Ten wynik utrzymuje się aż 
do przerwy, pomimo, że obie arużyny 
gra^ą bardzo żywo i aużo strzelają.

Po przerwie Jugosłowianie zaczyna­
ją , grać barzo ostro, cuwiiami o«-uial- 
mc. Jednakże sędzia Francuz —  Le- 
clerck niedopuszcza do zamiany gry 
w Dezładną kopaninę 

Pierwsze minuty mijają pod m a­
kiem dużej przewagi Jugosławii.dużej przewagi

. . .  . . .  _   1 Krzyk kilkakrotnie broni prawie bez
Następnie przemawia ip  Ca. dimiin.e- „;dziejną sytuację. Wi izcie n i

niei sali bv osobiście broć udział nien* ChrzescfjanskiCtf Związków Lz- chłopcy otrząsają się i zaczynają pra- mej san, Dy osobiście b iac  u d z ia ł, wodow yen, k eic.ak,.mieniem ZwMiz^ Następnje parę

ww  aalszych gorących obradach  
zjazdu delegatów Związku H a lle r  
czykuw.

PK2LEBIE& OBRAD
C brudy kongresu w  sali Stow.

Techników otworzył przemówieniem 
oyły poseł Karol Popiel, witając de­
legatów poszczególnych organizacji i 
personalnie szereg osobistości, jak: 
oroi. Grabeki, prof. Giazei, gen. Ku­
kieł, dr, Felits Młynarski i t. p. Pod- Sm. Haller witany równie manifesta- 
crai jego przemówienia na salę przy- ! cvjnie jak b. prezydent Wojciechow- 
byl witany manifestacyjnie hymnem 1 ° lr! 1 *- *..

j o a g j' ^ ( jr o j ^ e n i ć ”  Dcklaracie ooli I bramkarza Wosial  ̂ jirreia do pustej

^ ę r j w s s a s  « » ; « > » *  < «  w r
i dr. Tempki imieniem Ch. D. zakoń­
czyły pierwszą część kongresu.

M D I E  STR O N N IC ­
T W A  P R A C Y

Zaraz no przerwie na saię przybył

ratować, ale jest juz ra późno. Pro­
wadzimy 3:0.

Po tej bramce Polacv zaczynają 
grac spokojnie, mając już zapewnio­
ne zwycięstwo. Ataki Jugosiawii roz­
bijają się c nasza obronę, która stanę­
ła całkowicie na wysokości zaaania.

Zdawaioov się, ze mecz zaKończy 
się 3:0. Jednakże 35 tysięcy publicz­
ności zaczyna gwałtownie dopingo­
wać polską drużynę, domagając się 
czwartej bramki- którą w  25-tej minu­
cie egzekwuje Wiiimowski, przebijaj- 
jac się przez pomoc i obronę Jugo­
sławii. Była to najładniejsza bramna 
dnia.

Daisze minuty, to iuż tylko oczeki 
wanie na Koniec. Nasi gracze są zmę­
czeni, a Jngosławia walczy już bez 
ducha. Mecz upiywa bez wyniku, koń 
cząc się naszym zwycięstwem 4:0.
Rozemuz iazmowans publiczność dłu 

go oklaskiwała nasze zwycięstwo, a 
część nawet wondia na boisko i w  
triumfie zaniosła naszych graczy do 
szatni.

Zwycięstwo dzisiejsze daje nam 
prawie pewne mieisee w  fina.e mi 
strzostw świata, gdyż wątpliwym jest 
czy w przvszłym meczu w  Belgradzie 
Jugosławia zdoła pokonać Polskę w y­
żej, aby uzyskać lepszy stosunek 
bramek.

JaKo przedmecz >»dbyło się spotka­
nie Warszawa —  Śląsk, jako półfinał 
rozgrywek o nucha p. Pre> ydenta 
P P. W  spotkaniu Wa- zawa grata 
bardzo słabo, przegrywaiąc wysoko
4:!.

S.
Ś m i e r ć  z n a n e g s  s p o r t o w c a

p. Straszyński zs nął w wyoBdkL

narodowym były przezydent Stanisław 
Wojciechowski i zaraz zaorał głos o- 
świadczając, że solidaryzuje się caiko- 
ricie z tezami programowymi nowego 

StronriictwŁ Na nonorowych prze­
wodniczących kongresu powołano 
Ignacego Paderewskiego 1 byłego pre­
zydenta Wojciechowskiego. Pr-ewod 
mczącym rzeczywistym został były po 
seł dr Tempka. Obo„ niego w prezy­
dium zasiedli gen. Kukieł. Aleksa.ider 
Mogilnicki, przed: awlciel 7.ZP Leś­
niewski. pani tlbteta Koriant..wa, 
pr; edstawi-^e' Chrześcijańskich Związ­
ków Zawooowych były poseł Ca.bini 
i inni.

LIFTY
Po ukonstytuowaniu się prezydium 

odczytano listy nadesłane do Kongrc • 
su przez Ignacego Paderewskiego,

„Polonia" poniosła Ciężką stratę, 
gdyż 3 b. m. zginął tragicznie w Za- 

SKi i do niego zwrócił się były poseł leszczykach wskutek wypadku na ka- 
Fopiel z prośbą o objęcie prezesury jaku i anewryzmu serca Józef jakób 
Stronnictwa. M a wym kiótkim prze- Straszyński, syn Kazimierza i Heleny 
mówieniu gen- Haller oświadczył, ż e ' z Arszagieh, zwany popularnie w  ko- 
prezesurę przyjmuje. , lach piłkarzy „Kubą".

Z kolei odczytano akt zjednoczenia 01-------
dwóch stronnictw wraz z tezami pro- 
gramowymi nowopowstającego Stron­
nictwa „Pracy”. Obok gen. Hrliera ja­
ko piezesa, wiceprezesami Stronnic­
twa „Pracy” zostali: pik. Izydor Mo- 
deiski, prof. Bayer z Bydgoszczy i b. 
poseł Ignacy Sikora Do Rady Naczel­
nej weszli m. ir., gen. Kukieł, prok.
Giazer. .njr. Malinowski, p. Gabriel 1

Straszyński by! znanym piłkarzem 1 
hokeistą. V7 barwach „Polonii44 ob­

chodził niedawno jubileusz setnego 
meczu, poza tym był członkiem cr 
ganizat went klubu sportowego PKO.

Pozostawił po sobie żal licznych 
szczerych przyjaciół, którzy w  dniu 8 
b. tn. odprowadzili go nc wieczny 
spoczynek do grobu rodzinnego na 
cmentarz Powązkowski w  Warsza­
wie.

Zwolniono 299 chłopów w Kzesiowie
50 D u z c s t a j e  w  a r e s z c i e

nak poważna rozbieżność zd a ń , ' Wojćiecna Korfantego, Alensanara 
co do konieczności' przystąpienia i święrocnowskiego i prezesa stron.

I Li . . .
Szereg przemówień politycznychdo nowego Stronnictwa Być mo- I P- Rataja.

 Na zarządzenie wiad;; prokurator-
Czechowicz p. Korfantowa,*dr. Temp-j z więzienia w Rzeszowie wy
ka, mec. Kuśnierz i L p. Zarząd Głow 
ny pod przewodnictwem Wojciecha 
Korfarteg„ tworzy szereg dawnych 
oziaraczj NPR i Ch D. Warto pod 
kreślić, że do zarządu giównego 
wszedł również p. Gabriel Czecho 
wicz.

Natycnmiast po zamknięciu obraa 
Kongresu z v ią a  główny odbył swe 
pierv.sze posiedzenie.

puszczono już około 200 chiopów, a- 
.esztowanych w  związku ze strajkiem 
chłopskim. Obecnie pozostaje jeszcze

około 50 chiopów.
Akty oskarżenia są już w więKSzO- 

ści przygotowane, tak, żc wkrótce 
rozpoczną się rozprawy.

Odczyt „A B C  w Lząstochew^e
W  niedzielę dn. 10 bnt odbył 

się w  Częstochowie odczyt w spół-

~ rra m

CeiaMraalffl i b o i o w a
N a  o s la tra m  p o s ie d ze n iu  

K o in ite łu  E k o n o m ic z n e g o  R a ­
dy M in is t r ó w  o sta teczn ie  zd e ­
c y d o w a n o  u h a n d lo st  ton ie P a ń  
s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  P r z e m y ­
s ło w o  - Z b o ż o w y c h  fP . Z. P. 
Z .) i p rz e k sz ta łc e n ie  ich  na  
S p ó łd z ie ln ię  Z b o ż o w ą  o c h a ­
ra k te rze  o rg a n u  c e n tra ln e g o  
i n a d rz ę d n e g o  w  s to s u n k u  do 
is tn ie ją c y c h  ju ż  sp ó łd z ie ln i,  
p ro w a d z ą c y c h  h a n d e l z b o ­
żem.

S z c ze g ó ły  p o s ta n o w io n y c h  
z m ia n  n ie  z o s ta ły  jeszcze  D o ­
dan e  d 0  w ia d o m o śc i p u b l ic z ­
nej, j a k  ró w n ie ż  n ie  jest sze r 
sze m u  o g ó ło w i w iad om e , ja cy  
lu d z ie  stan ą  na  c z e k  now e j 
in s ty tu c j i zbożow ej. W  k a ż ­
d y m  je d n a k  ra z ie  z n ie lic z ­
nych , ja k  dotąd , n a  ten tem at 
g ło só w  p ra s y  m o ż n a  w y czu ć  
o b aw y, że z a m ie rz o n a  re o rga  
n iza c ja  h a n d lu  zbożem  n ie  
p ó jd z ie  p o  l in i i  n a jż y w o tn ie j  
szych  p o trzeb  g o sp o d a rc z y c h  
i sp o łe c zn y c l.  n a s z e g o  k r a iu  i

ze. n iestety, jej z e sp ó ł k ie ró w  
n ic z y  b e d z ie  s ię  re k ru to w a ł  w  
d a ls z y m  c ią g u  z g r u p y  w y z ­
n a w có w  „ id e o lo g ii" ,  obow -iązu 
jącej w  o b e cn y m  M in is te r s t ­
w ie  R o ln ic tw a .

N ie  u le ga  ju ż  d z is ia j  w ątp li 
w o sc i,  że —  p o m ija ją c  szcze ­
g ó ły  d ru g o jd a n o w e  —  z a s a d ­
n ic z a  l in ia  p o lity c zn a  i go sp o  
d a rc za  M in is te r s tw a  R o ln ic ­
tw a  jest sp rz e c zn a  z d ą ż e n ia ­
m i ca łe j lu d n o śc i  p o lsk ie j  do  
u s a m o d z ie ln ie n ia  sie  g o sp o d a r  
czego  p rze z  tw o rze n ie  z d ro ­
w y c h  w a rsz ta tó w  p racy , o p a r  
tych  n a  w ła sn o śc i i in ic ja ty ­
w ie  p r\w a tn e j.  W  p rze c iw ic ń  
stw ie  d o  tych p ra g n ie ń  p o lity  
k a  M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  w y  
ra źn ie  d ą ży  do  p rz e k sz ta łc e ­
n ia  ca łe g o  n a sze go  ż yc ia  go - 
sp o d a rc z c g ó  w  je d n ą  w ie lk ą  
sp ó łd z ie ln ię ,  p o z b a w io n ą  in ­
d y w id u a ln o ś c i i cech fw ó ”- 
c zy rh , m e c h a n iz u ją c ą  i sz a b lo  
n u ją cą  w sz y s t k ie  p o c z y n a n ia  
i c a łą  in ic ja tyw ę .

T a k  to z pożyte czne j w  
sw ej za sad z.e  m y ś l i  s p ó łd z ie l 
czej, p rze z  jej z m a te r ia l iz o w a  
n ie  i p o d n ie s ie n ie  do  rzę d u  
d o k t r y n y  go sp o d a rc ze j,  a n a ­
w et często  „ id e o lo g i i "  p o l i ­
tycznej i spo łe czne j, s tw o rz o ­
n o  d z iw o lą g ,  m a ją c y  w sze lk ie  
z a d a tk i,  że s tan ie  się  a w a n g a r  
dą  p rz e m ia n  w  d u ch u  h a se ł 
k o m u n is t y c z m  cli.

J o rm y  sp ó łd z ie lc ze  m o g ły ­
b y  b yć  w' P o lsce  bardzieij. n iż  
g d z ie in d z ie j™  pożyteczne , m o ­
b il iz u ją c  p o szcze gó ln e  je d n o st 
k i i łą c zą c  je we w s p ó ln y m  
w y s i łk u  tw órczym , tam, gd z ie  
ich  s ła b o ść  n ie  p o z w a la ła b y  
n a  o s ią g n ię c ie  p o je d y n c zo  za 
m ie rz o n e g o  celu. A le  s p ó ł ­
d z ie lc zo ść  w  ż a d n y m  w y p a d ­
k u  i, i o m oże  b y c  h a m u lce m , 
czy  też k o n k u re n te m  d la  in i-  
c ja ty w y  p ryw  atnej, n ic  m oże  
b y ć  p rz e sz k o d ą  p o w s ta w a n ia  
p ry w a tn y c h  w a rsz ta tó w  p r a ­
cy. S p ó łd z ie lc z o ś ć  p o w in n a  
b y ć  ta ran e m , ro b ią c y m  w y ­

ło n i  w m u rze  p rze c iw n o śc i,  
ja k ie  n a  sw7ej d ro d ze  ro z w o ju  
n a p o t y k a  d ro b n y  p r z e m y s ło ­
w iec, ku p ie c ,  r z e m ie ś ln ik  P o ­
la k  a po  u su n ię c iu  tych  p rze - 

' c iw n o śc i —  p o w in n a  ustąp ić .
Je s l z a sa d n ic z o  bez z n a c ze ­

n ia . c/a  c e n tra la  zb o żo w a  p o ­
s ia d a ć  będ z ie  ze w n ę trzn ą  
s t ru k tu rę  sp ó łd z ie lc zą ,  c z y  tez 
ja k ą ś  in n ą  fo rm ę  o rg a n iz a c y j  
ną, jeże li w y tyc zn e  jej p o lity  
k i będ ą  m ia ły  w  p ie rw sz y m  
rzęd z ie  n a  ce lu  u t r z y m y w a n ie  
cen  zbo ż  n a  p o z m n u e  opłac-al 
n y m  d la  ro ln ic tw a  i z g o d n y m  
z p o trz e b a m i o g ó ln o g o sp o d a r ­
c z y m i k r a ju  o ra z  jeże li będzie  
o n a  i n  s  t r  u  111 e n  t e m  
u n a r o d o w i e n i a  h  a n-  
d 1 n z b o ż e m  w  P  o 1 - 
s c e. T a k  po ję ta  c e n tra ln a  
o rg a n iz a c ja  zbożowm  b y ła b y  
p ie rw sz y m  k ro k ie m  n a  d r o ­
dze w p ro w a d ze n ia  u  n a s  s w o ­
istego, d o sto so w a n e g o  do  p o ­
trzeb  i m o ż Iiw rośc i n a szego  
k ra ju  — - m o n o p o lu  zb o żow e -

pracowniczki naszego pisma red. 
M arii Rutkowskiej p. t. „Ruch na­
rodowo - radykalny" obojem  re­
form  społecznych". Oaczyt wzbu­
dził żywe zainteresowanie m iej­
scowego społeczeństwa. Sala go­
rąco reagow ała  na tezy program o­
we w-ysunięte w  referacie przez 
prelegentkę, dając temu wyraz  
burzliwym i oklaskami.

Znalazły się w praw dzie jedno­
stki, które usiłowały zakłócić bieg  
zebrania, niefortunne ich w ystą­
pienia jedr.ak spotkały się z odpo­
wiednim przyjęciem zebranych.

N iechlubnie wyróżnił się w  tych 
wybrykach niejaki Barański, b. 
działacz akademicki Stronnictwa  
Narodow ego w  W arszaw ie , znany 
jako przyjaciel t. zw. g"upy F a ­
langi. Jedna więcej kompromita­
cja p. Barańsk.ego nikogo nie 
dziwi.

Zebrani na zakończenie odśpie­
w ali Hym n M łodych i wznosili o- 
krzyki na cześć ruchu narodowo- 
radykalnego.

Stan  K o s z a c k i e g o
ciągie budzi obawy

Stan zdrow ia Adam a Koszac­
kiego uległ wczoraj rano lekkiej 
poprawie. Chory zjad ł nawet die­
tetyczny obiad. Po  obiedzie jed­
nak poczuł się znów gorzej. Stan 
chorego budzi ciągle obawy.

I



Str. 2 ABC nowiny crmzTETejrB

-fliindeB p a t a l n y  a  ż y d z i
Nr 32fi

Jak wiadomo „O bró t" jest spół­
dzielnią. Otóż rada Spółdzielcza, 
najwyższa w tej dziedziniz in­
stancja, stojąc na stanowisku, że 
usprawnienie handlu naturalnego  
przez tworzenie specjalnej o iga  
nizacji pośredniczącej przekra­
cza ramy i zadania spółdzielczoś­
ci, zażądała od spółdzielni rozw i­
jających tego rodzaju działalność 
by zaniechały je j, bądź też obrały  
sobie inną strukturę prawną. Z 
tego powodu spółdzielnie takie 
zmuszone były przekształcić się 
w spółki z ograniczoną odpow ie-!

3. Od „ O k r o i l i "  d o  „ T ó r b o "
sta, członkowie tych spółdzielni ozona pod tą sama firm ą, zdołali 
stawali sie niemal automatycznie przekonać władze spółdzielni, że 
udzń łow cam - nowopowstających firm a „O bró t" jest iak znana i 
spółek z o. o. tak prowadzona, że błędem

A *  A ̂  __
„ 0 B R 6 T "  k O D ZI „T G k ł .0 "

Taka procedura była jednak dla  
głównych macherów „O brotu " 
pp .: F fraim a, B ry la i Kozina zbyt 
prosta i... zbyt mało lukratywna.

K l u c h y  n a  t e l e s k o p a c h
Q b s e r * a l o r t i m ,  z a m i a s t  c i e p ł y c h  k r e j ć #

me
do darowania,
śmiertelnym byłoby wyrzekanie  
się je j. W  rezultacie „Obrót* po­
został jako spółdzieinia kredyto 
wa, natomiast spraw y handiu ra-

dzialnością, przy czym, rzecz pro-1 z ogr. odp. nie może być prowa-

Z  F R O N T U  P ^ A C Y

„ tajnego przejęła powołana ad 
W ykom binowali przeto „lepszą*. hoc _0 zycia Bljólkd z Q 0 T6r

W ykorzystując dla swych celów bo«  czyIi >)0brot‘‘, zostali jednak
słuszny w  zasadzie przepis, i *  w  niSi -ak naieżało oczeltiwae W8Zy_
razie zlikw idowania spółdzielni, scy c.łonKowie „O brotu ", : jeay-
powstająca na je j m iejsce spółka

Obserwatorium astronomiczne U - j Tłumnice odwiedzały już od kil-
mwersytetu J. P. w ogrodzie Bota- ku lat gmach obserwatorium, ale w 
nicznyin stało się terenem najazdu rdewielkicli ilościach, zlekka tylko 
niezwykłych i natrętnyc lapastni- doknczając uczonym. W  tym roku 
kóv. Miliony drobnych żółtych mu- jednak wystąpiły w zastraszające, 

wprost grzechem < szek z podłużnymi czarnymi paska- ilości. Od paru tygodni uniemożliwia 
mi zebrały się w gmachu obserwa- ją wprost normalne przeprowadzanie 
tonem. W kopułach obesrwacyjnych obserwacji astronomicznych* przez 
mieszczą się ich największe ilości. W  urządzanie spacerów po przyrzą- 
okienku kopuł „urzędują** niezliczo- dach.
ne rzesze, ściany i sufity przybrały j Nasunęła się konieczność walki* ce
szary kolor od nagromadzonych na lem oswobodzenia obserwatorium 
nich owadów. Na wszystkich przy- i spod „okupacji”. Wprawdzie opryski 
rządach, lupach i t. p. eiedzą również ( wano Juź Owady flitem, ale cześć 
te muchy. Podłoga, po której się stą ! ich ginęła* a część ratowała się li­
pa, sprawia wrażenie posypanej cieczką, lub po lekkim oparzeniu po- 
gnibo trocinami, tiprzykszone ma-i wracała do życia. Wobec niesłycha- 
lenstwa unoszą się w powietrzu, wpa j nej ilości much potrzebne były spec- 
dając rozmawiającym w usta i o- j jalne przyrządy, których na razie 
czy. A  w fKHudnk olbrzymią ilość 
muszek wygrzewają się

nie, zapewne dla sharm onizowa- 
Bia z genezą brzm ienia nowej 
firm y, pp.: Bryl, E fra im  i Rozin. 
Panow ie ci we trzech tworzą za­
rząd „Torbo'*, a że jednocześnie, 
jak  wiadomo, p E fra im  jest pre­
zesem zarządu, a pp.: Bryl i Ro- 
zin dyrektorami „O brotu ", przeto

NA ŚWIECIE d/j rozpoczęli w okręgowym inspekto- stosunki tych dwóch firm  m it3z-

F-Ja strajków w  Czechosłowacji. —  za w arc^^m o w y ^b io  »w -/ z praco- f Zf cych. .S,j  * res?Łą ,v - ' dł?ym
Spowodu "tskich plac oiaz zwyżki dawcami, 
kosztów utrzymania, wybuchaj* w 
Czechosołwacji w dalszym ciągu straj­
ki robotnicze.

W  POLSCE
W  hucie „Wawel” wybucłw strajk.

Spowodu wydalenia delegata robotni 
czego. Mimo' żadan ze strony ayrekcji, 
aby robotnicy opuścili teren fabrycz­
ny, fabryka jest okupowana.

*  •

Pracownicy farmaceutyczni, w Ło-

O j i e c e  C z y t e l n i k ó w
Gorąco polecamy bfzrobomego z 

chorą żoną J małymi dziećmi. Pożąda 
na pomoc przez danie jakiejkolwiek 
pracy I paczki z oazieżą.

Łaskawe ofiary ^rosimy kierować

Dyrekcja tramwajów w  Łodzi zgo- 
JzlU, się na ’73-proceniOwą podwyżkę 
płac robotniczych, ndrzuc^ąc nato­
miast inne postulaty.

•.  .
Nikł w  ZgteiZu .de płacił według u- 

stalonegc cennik?. Wobec tego włók­
niarze rozpoczęli zbiorowy akcję zmu­
szającą fabrykantów do honorowania 
ustzlonych cen i dziesięcioprocentowej 
podwyżki plac

«  .*

W  Hiiiiie Maikus Kou 500 robotni­
ków zakończyło strajk, osiągając 
zwyżkę płac

<» *•
Górnicy tworzą spółdzielnię pracy 

Górnicy nieczynnych pod Olkuszem 
kopalń rud cynkowych i ołowianych,

kału, uk ładają się w  sposób jak  
najbardziej przyjazny i korzystny 
dla... „obi-otnych tórbaczy".

H .  J e z .

. n a  słońca, 
plażując aa dacnu obaerw«..orium 

Napastnicy przybyli tu na zimo­
we leże, opuszczając swa dotychcza­
sowe siedlisko, rśród ogram Bota­
nicznego, Łazienek i Parku Ujazdów 
skiego. Są to okazy tak zwanej tłu- 
mnicy (ChiOropiScaj, owaua t iske 
spokrewnionego z groźnym szkodni 
kiem zoóż —  niezmiarką (Chlorops 
pn nilionis). Rozwijają się one w 
źaźołaeh traw, a w końcu lata i na 
początku jesień1 zbierają się tłumnie, 
dążąc oa rimę do „ciepłych ćiajów" 
—  osiedli ludzkich.

nie posiadano pod ręka. Kierownict­

wo obserwatorium skomunikowało 
się więc z Biurem Technicznym O- 
chronj Roślin.

Do kopuły obserwacyjnej wkro­
czył po schodkach specjalny robot­
nik. zaopatrzony w okulary i maskę. 
Drzwi kopmy zatrzasnęły się za 
nim. T Jm \r skupieniu ducha robot­
nik dokonywał „tajemniczego" za­
biegu, —  specjalnym płynem ziewa 
jąc ściany sklepienia i niosąc śmierć 
lairętnym muchom. Jak wieikie by­

ły masy owadów, świadczy fakt że 
zmieciono oo tei walce z podłogi, 
trupy much do kilku wielHch kub­
łów. N iesW y naleciały znów nowe 
roje tłumnie i welk* będzie toczona 
dalej, aż do zwycięstwa.

T .  P .

Czy lekarz m eże odm ów ić  p om ocy
Ulfiierajat* mu p? centowi

Sąd apelacyjny zajm ował się 
doniosiym zagadnieniem, kiedy 
lekarz może odmówić choremu 
pomocy i nie przyjść mu z ratun­
kiem, mimo wyraźnego w zyw a­
nia.

Sp raw a dotyczy dr. Henryka

Ostatecznie żonie pocztowca uda  
ło się sprowadzić prywatnego le­
karzu który zastał ju ż  stan bez­
nadziejny. Chory był bez tętna i 
bez oddechu, wszelka pomoc le ­
karska okazała się spóźniona. W  
tym momencie nadszedł dr. W r j -

J Ł- J.-W *1 T 1 , postanowili stworzyć spółdzielnię pra-do ..antc.j AL Jcrozmimsua 3a lub £ , „„ n^ n ^
do Administracji „ABC", 
Iln.ska 121 pod ,A. F ”,

Al. Jerozo-
Liczy cnt. okoio 500 członków, 

kt irzy p odpisali Jeklarację na sumę 
I około 2 mihony złotych.

Berlin lepszy od Warszawy
w szczyp orniaku (22:7)

Skandal czny wyzyss w Mpłodecznle

10 groszy za godzinę tęzkikj pracy
o  r ż y m y  w z ł y  r o b o t n i c e

W  Mołodecznie w  olbrzymiej su- feŚ obniżone do t> g r ,  co było osta 
wami owoców, będącej riaenośelę * * « « « «  P oczyn a  v y  mchu strajku. tegoryczm e że nie może iś. nn- 
Brudnegc i Lewin? wybuchł strajk 6°! Pfaca dziewcząt irwalu i0 godzin . . . ® .’ p .
dziewcząt, zatrudniunych w  tej st. na dobę, nie uwzględniano nawet Dlewaz Je3t członkiem komis: i
szarni. świąt chrześcijańskich, a piacono tak ma inne ważne spraw y urzęao-

. , , i we. Ski5rował żonę Pietruszki do
» « *  * * m .  u  ^

GzieA^-zęta były obowiązane do bar , nl'c zastała w  domu. Zwrócono się
raz do dra W róblew sk ie-

Mtróbiewskiego, lekarza powiato-1 blewski, którego m iejscowy staro  
wego z Łomży, które go spotkała 
na drodze żona funkcjonariusza  
pocztowego Pietruszki i w ezw ała  
ao cnore8o męża. Pietruszka u- 
Iegł ostremu ataicowi serca i w y ­
padek był niecierpiący zwłoki.

Dr. Wx*óblewski oświadczył ka-

Wladz, „atycliiniast zainterw^nio 
woły, dzięki < zem* stajfe został za 
żegnany, jednakże przy okazji wyszły 
na jaw okoliczności, śwladci^^e o
*kand^ic7nym wyzysku Itoso 11 dz0. ^ l < r Cj pracy polecającej nr sy- jeszcze f !

pr/ez p r a c o d ^ ó w d o  P lu jący ch  S ^ t e ^ w ^ n S f r l S ^ '  '  wowczas ™ ó w i ł  jiię.
“ f 0’’0, !m t0W,e‘n I wie. Z ego powooi wiele z robotnic 

w ę *  -a  godJnp prac* zapadło na zdrowiu i musiało uorzu- 
p m tgrodzenie to miało | ^  tą ciężką i żte opłacaną pracę.

N a  stadionie Wojska PMskitgo w 
\vam awie rozegrano międzymiasto- 
Wy mecz Szczypi orni aha Berlin —  
W ar ssawa.

Mecz przyniósł wysokie zwycię­
stwo Berlin- 2ź:7 (14:4). Drużyna 
niemiecka była lepsza o klasę od na ­
szego zespołu, tracze n.errueoc” oyk 
bardzo szybcy, znakomicie podawali 
piłkę w biegu, mieli celne strzmy i 
dc dania, | d/-skor"le umieli zmieniać 
pozycje w  czasie biegu.

Drużyna niemiecka ktor- w pierw 
szej j>ołc.wie grała świetnie i peł­
nym tempem, po przerwie, mając za 
pewnione zwycięstwo, nieco folge- 
V, a,a.

Drużyna Warszawy wystąpiła do 
■meczu wzmocniona 4-ma gracza ni 
śląskimi, którzy byli najlepszymi w

W k ł a d y  P .  K . 0 .
we wrześniu

W miesiącu wrześniu wkłady osz­
czędnościowe, iak również liczba osz­
czędzających. wykazują dałszy znacz­
ny wzrost.

Stan wkładów zwiększy! się o zl.
5 614,170, osiągając na dzień 50 wrze­
śnia 1937 r. sunę zt. 737-075-916.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w  P, K. O. W  ciągu września b r. 
P. K. O. wydala m.3s9 nowych ksią­
żeczek oszczędnościowych, osiągając 
na dzień 3o. IX. i937 r. ogólną ilość 
2.067.711 czynnych Książeczek. •

naizym ztspole. Bramkarz Kowal­
czyk ornz (ewa strona maku — órod 
sowy napastnik Lazar, kw? łącznik 
Kwaśniak oraj łc-woskrzydłowy Stel- 
maon (wszyscy ze Śląska), byli naj­
lepszymi graczami naszej drużyny 
na boisku

K i e r o w n i c t w o
wydawnictw t. N. P.

Od kuratora Z. N . P. p, Mu3io- 
ła utrzymaliśmy wiadomość, że 
podana przez nas in form acja ja ­
koby .kierownikiem wyaawnictw  
Z. N . P. m iał zostać p. Ferdy­
nand Goetel nie odpowiada p raw ­
dzie.

1  p. Jul usz Zdrnowski
W  Krakowie zmarł po długiej 

chorobie sp. Juliusz Zdanowicz p re -. 
zes i jeden z twórców Polskiego 
Banku Kotrti.ialpego w Warszawie, 
prezes Związku Kas Komur alnyclj, 
b. senator Rzec-ypospolitej

Zma.-ły, był niestrudzonym pionie 
iem idei samorządowej. Śmierć za­
brała człowieka, którego trudno bę­
dzie zastąpić i który prawością, ~apa 
rem i wiarą w swoje ideał^ zdobył 
szacunek nawet u tych co Go zwal­
czali.

Cześć Jego pamięci!

Korzyść bez ryzyha

Poniedziałek, 11 paźdz.

6.13 ..Kiedy ram-e...’* 6.20 umma- 
styka. r 10 Fłyty. 7,00 Dzlcnn.k. 
7J5 płyty. 8JK) Aud. dlą *z?tół. 11,13 
Aud dla szkół, l l .57 .Syj pał c/ąsu i 

sjna 12-03 tkua połułją. ;5450 Wia  
f^omości gosp. 15.43- „Z "i«śnią po 
kraju** 6.15 Konc Salon. 16.50 Po­
gadanka. 17,00 Twórca niikr-'*kopu 
—  odczyt. L  Oenerowicz 17,15 Rec 
śpiew W. Hendrirh 17,50 Pog. IS.00 
Wiad. sport. 18,10 Lekka mu* lort. 
pł. 18.35 Audycja dia wsi. id.00 
Au 1. strzelec’.^ . 19,30 Czy należy 
pod każdym względem dziecku uła 
twiać życie? pogad. 19.50 Pugad
20.00 K incert rozrywk. 21 35 Nowo- 
‘ści literackie. 21 5(5 Becthoven w 
wyk. W. Małcużynskiego. 22^0 ńud 
posw. Kazim:erzowl Pułaskiemu.
23.00 Przegląd prasy i kom. meteor.

W AR SZAW A  U (Mokotów)
13.00 Konc. roz.ywk. 1410 Frag­

menty z oper. I p l )  15.00 W palacy- 
u Króla Stabk —  f  li eto.u 15.13 

Zespół nuz. tan. W. Roszkowskiego 
18.uO Kone. solistó-” 18.50 Hu*, 
lekka’ 'p ł.) 19 50 Ż̂ ycie kult. 19-55 
Wiad. sfiort 22/K) Reportaż. 22,13 
Hue. tąn, 'płytyjj

Jak od 5-ciu tłotych można 
dojść do 19.000 złotych?

Zdaw ałoby się napozór, że jest 
to niemożliwe, aie wystarczy za­
stanowić się nad warunkam i no­
wych książeczek premiowanych  
V -ej serii, jakie wypuściła RKO, 
zeby dojść do wniosku, że przy 
szczęściu nie jest k > wcale r^scz 
nieosiągalna.

N a  książeczkę prem iowaną V -e j 
serii wpiaca się przez 9 i pół ro­
ku po 5 złotych miesięcznie. W  ten 
sposób cbierze się — w raz z pro­
centem;. jag ie  dopłaca od siebie 
P K O  —  suma 600 złotych.

Równocześnie, co trzy miesiące 
odbywa się losowanie premij mię­
dzy poszczególne książeczki pre­
miowane V -ej serii. Ponieważ  
najwyższe prpmie są pa 5U0 ż ło -( 
tych, przy szczęśliwym zbiegu o- 
koliczności i wylosowaniu 500-zlo- 
towej pteir.ii za każdym razem, ze­
brałoby się w  ciągu 38-miu loso­
wań eumę 19.000 złotych. Do te­
go trzeba jeszcze dodać zaoszczę­
dzone 600 złotych i —  w  razie 
szczęścia —  dodatkowe 400 zło­
tych prem ij, jakie przy samym  
kopcu będą rozlosowywane nrę- 
dzy książeczki, których w łaścicie­
le w ytrw ali do końca umówionego 
terminu w  systematycznym o- 
szczęazaniu Oczywiście byłby to 
już wielki uśmiech fortuny, aby 
wylosować na sw ą książeczkę 
wszystkie premie, ale to oblicze­

nie daje pojęcie, ile korzyści mo­
że przynieść książeczka prem io­
wana V -ej serii.

* i v

prof. Uona Kr^ńskego
Po dłuższej chorobie zmarł wy- 

b: cny c l rur? dr. Leon Kryński, 
profesor j pierwszy dziekan U JP  
w W arszaw ie.

Ś. p. Leon Kryński urodził się 
w W arszaw ie  w  roku 1866, Ukoń­
czył medycynę na Uniwersytecie  
Jagiellońskim , pc. czym ju ż  jako  
profesor ch irurgii przeniósł s if w  
1905 roku do W arszaw y, Tu obej­
m uje początkowo kierownictwo  
kliniki ch irurg, w  szpitaiu św. 
Ducha, następnie zaś w  roku 19J.5 
zostaje m ianowany profesorem  
chirurgii operacyjnej i anatomii 
patologicznej. Był członkiem zało­
życielem i wiceprezesem Tow. 
Naukow ego W arsz., członkiem ho­
norowym w ie lu  stowarzyszeń me­
dycznych polskich i zagran icz­
nych O głosił z gó ią  100 prac z 
dziedziny chirurgii klinicznej i 
anatomii patologicznej.

P o g m b  i.  p. p ro f L. Kryńskie­
go odDędzie się jutro  po nabożeń­
stwie w  kościele św. K aro la  Bo- 
romeusza na Powązkach, które 
odbędzie sie o godz. 11-ej.

sta nakłonił, by udał się lo  cho­
rego.

Gdy pocztowiec zm arł, doktoro­
w i W róblewskiem u wytoczono 
spraw ę o pozostawienie chorego  
w  niebezpieczeństwie. Kąd jed ­
nak uniew innił go, uznając, i i  
Pragm atyka lekarska pozostawia  
doktorowi uwobodną decyzję w  
wypadkach, gdy ma do wyboru  
różne poważne sprawy.

Od wyroku zaapelował prokur* 
tor. Lekarza bron i) adw . N iedziel 
ski W  apelacji wyrok uniewinnia  
jący  zatwierdzono.

Garais i stacje (ibsfugl
z w o l n i c n o  o d  p o d a t k u  u r z i m  f s c o w t -g o

Min, Skarbu ns podstawie art. 39 u- 
Stawy o państwowym podatku prze­
mysłowym zwolniło z u-zęau —  bez 
o uuwiązku składama podań —  od po- 
dai.iu przemysłowego (za.ówno w for­
mie świadectw przemysłowych jak i w 
postaci podatku od óbroiri) na okres 
10-Ietni następujące przedsiębiorstwa: 
1) wynajmu pomieszczeń dla pojaz­
dów mechanicznych (garaże), 2) po­
stoju dl? pojazdów mcohan.cznych, 3) 
obsiugi technicznej pojazdów- mecha-

nkznych, wykonywanej na stacjach 
ob 3h*dfł

Z ulg t; ch korzystać mogą jony nie 
pizeasfęoiorstwa już istniejąc oraz 
Ie, które powstaną do dria 3 ’ grudnia 
1938 reku, przy czym 10-letni okres 
zwolnienia należy obliczać:

1) dla przeasięhiorsiw istniejących 
w dniu 1 września 1937 roku —  oa 
tegoż dnia, 2) dra przeasięoiorstw po­
wstałych po iym dniu —  oa dnia po­
wstania.

92 tysiące odszkodowania
ż ą d a ;?  o d  d r  W o  n o w s k  e g a

W  Sądzie Okręgowym  budzi 
dużą sensację niecodzienny pro­
ces wytoczony przez adwokata  
warszawskiego J. R. doktorowi 
filozo fii Oskarow i W ojuuwskie- 
mu, głośnemu z daru staw iania  
diagnoz lekarskich i leczenia za 
pomocą ziół.

Przed kilku laty adwokat J, R. 
zwrócił się do doktora W ojnuw - 
skiego, który zakomunikował pa­
cjentowi, iż cierpi na artretyzm  
1 leczył go  na tę chorobę. Tym ­
czasem u pazjenta wywiązało się 
ciężkie zapalenie gruźlicze stawu  
kolanowego. Adwokat zmuszony 
był wyjechać do Szw ajcarii, gazie  
przebywał na kuracji przez dwa 
i pół lat. Po  powrocie zaskarżył 
dr. W ojnowskiego o 92.000 zł. oa- 
ezkodowauia. zarzucając mu w a­
dliwe leczenie i postawienie nie­
trafne j diagnozy. Sikargę adwoka­

ta popierają adwokaci Gębski t 
Optat-Sokołowski.

Powód złożył poza_ sądową o* 
piruę ttzech poważnych lek »rzy—  
rentgenologa docenta Zaw adow ­
skiego, ch iru rga dr. Levittoux I 
dr. Dockiewiczar Z łą c z y ł  też do 
snrawy fotografię  i rentgenogra- 
my, robione w Szw ajcarii, a tak­
że zdjęcia sprzzd i po kuracji.

Sąd Okręgowy postanowił po­
wołać w charakterze pkspertuw  
trzech lekarzy, w  tym dwóch chi- 
turgów  profesorów  Uniwersytetu  
W arszaw skiego. Sp raw a zapowia­
da się niezwykle ciekawie i mieć 
będzie zasadniczy cnarakter z u- 
wagi na to, iż pozwanym za skut­
ki w ad liw ego leczenia jest nie le­
karz medycyny, lecz cieszący się 
dużym wzięciem i praktyką dok­
tór .. filozofii.

Wtorek, dnia I j  października

6-15 „Kiedy ranne". 6-20. Gimna- 
;ryka. 6.4o Płyty 7.00 Dzienntk. 7-15 
Płyty. 8.00 Aud. dla s-.kół. 11.15 „Ns 
jarmarku* —  słuchowisko dla dzieci. 
11.40 Franciszek Liszt (p.). 11.37 Czas 
i hejnał. 1J.03 Aud. pojuon. '5.50 
Wiad. gosp.. 15 45 Audycjs dii dzieci 
starszych 1/5-05 Aktualności finanso­
wo - gosp. 16.15 Ork Salon, pod 
dyr. T. Rydera. 16-50 Pogad -nka. 
T;u0 „Polskie kolonie w  głębi Para­
ny" _  icportaż 17-i3 Konc. . 0listów. 
Wyk.: M Smyczyńska _  fortęp., J. 
Drohomireeki —  wiolonczela, Akomp. 
Z, {Janiszewska, 17-cO Pogadanka 
muśliwska, lKuó Wiad. sport. lS-ifl 
Slfayhka tocłi. ^  W  frenkiu, 
Muzyk? 1 płyt Izaak \ibinw Svm- 
nńóiiy Orchestra pod dyr. Luger* 
Gooss*nsa). iś-31 \ud, dlii wsi. (3.00 
„Iliada i Odvssca", ~  F'agmer,ty re­
cytuje J Kochanov/icz. 19-33 Au 
dycja konkursowa _  śpiew: Maryla 
Karwowska, Lucyna Szczepańska i 
Wanda Wermińska. 19-aO Pogadanka.1 
30,06 Aud. Muz. Wiedeńsf-'- dziew­
częta 20-45 Dziennik. 20.50 Ppg, Jan­
ka. 2'.J0 „Zan -tto — wędrowiec" — i 
cpcra w i-ym ?kcię P Maacagni‘egC 
22jyi Mu/, tan. (pl-), 22-50 Dłicnnik, 
Przegląd pracy i Kom. meteor.

Warszawa II (Mokotow)
13.00 Konc Ork. Fimarmonii Lon­

dyńskiej ipt.). 14.10 Konc. rozrywk.
13.00 Pogadanka. .15.10 Br. Huber- 
nian (pl.) lh-00 Muz lekka (pł.). 
l9.0il Recit. fortep. A. Kacami 19.S1 
Żvc-'e kulturalne. 19-35 wiad sport.
22.00 „ la  czy on" —  dyskusja literac­
ka w .g \ndr: Mauroit. 23-30 Mur. 
tan, z „Cafć-Clubu".

Wladomosct gospodarcze
ZJAZD D Y R tK fO R o W  oZKÓL  

<OL NICZYCH POMiJńłSKlE] IZBY 
ROLNICZEJ

W  dniu 4 i 5 b. m. odb>i się w To­
runiu zjaftd Dyrektorów Szkól Rclrri- 
czych Oprócz dvrektorów szkól rolni- 
L/.ych z woj. pomorskitgo I faii w 
zjeździe udział dyrektorowie szkól w 
lnqwroc1awiu i Bydgoszczy Kióre z 
dniem 1 kwietnia jo3b r. wejdą w 
skład woj. v>omorskiigo.

Zjazc’ poświęcony by* głównie za­
gadnieniom pracy ośr-jatówc. -  rolni­
czej szkól w terenie.

EK bPO R T f f ę G U  IGaM ICNNŁGO 
W L WRZEbNTŁ

Eksport węgla kamiennego we 
wrześniu r. t. wyniósł 084 tys. ton. 
Przeciętna dzienna wysyłka węgla ka 
miepriepo zagranicę wyniosła wę 
wrześniu r. b. około 3? tys ton, czyli 
wzroslr o 1^  tys ton v porównaniu 
z miesiącem poprzednim

WZROST PRODUKCJI PIRYTU  
W POLsCE

Odkryta przed 4 laty kopalni? pirj 
tu w Górach świętokrzyskich w Rud­
kach rozwija się t. pomyślnie, za­
trudniając ccraz większą ilość górni­
ków i raopatrując coraz wydatniej w 
ten surowiec wielkie zakłady chenucz 1 
nc: j

W  pierwszym roku swego istnienia' 
t. zn, w  J9ł 3r, kopalni* wyproduko-J 
wąia zaledwie 1500 L pirytu, w  na-J

1J

stępnych laiach wyuobycie tego cen­
nego surowca szybko zaczęło wzra­
stać, tak, żc w i?36 wyniosło ca 30 
tysięcy.

AUKCJE O W OCOW E W  GDYNI
W  ub tyg. sprzedano w Gdyni: 

375 skrzyń pomarańcz Pomarańcze 
notowano od 1.30 zt. ao ŁSP zt. za 
kg Cytryny włoskie —  pu 31 do 33 
z l  za skrzynkę.
JESIENNE TARGI W  SAM BORZE

W  Samborze w  dniu 10 hm- nastą­
pi otwaicit jesiennych zargów, któn 
odt^d «lhywać się beda rpk roczni'' 
J rhiiyć propagandzie nr*eiuy*iowej 
1 rolrucrę,1 w 1 całym t-ren.’* Podka. - 
pacia. Udział wystawców w  targach 
jest dość liczny.

MNIEJSZE ZBIORY CHMIELU 
W  WIELKO^OLSCF

Tegoroczny zbiór chmielu, z powo­
du panującej suszy w c?asń> jego we- 
gera.ji i stKodników, jest na terenie 
Wielkopolski o 25 proc. niższy oa 
Zbiorów zeszłorocznych. Sytuacje na 
rynku chmiem jest jeszcze w  tej chwi­
li niewyjaśniona.

URUCHOMIENIE FABRYK!
ODLEWÓW ZFLA*.N 'X H  

W  SUCHEDNIOWIE
Nieczynna od zilku lat fabryka od­

lewów żelaznych i maszyn rolniczych 
w Suchedniowie zosfn.a 'dremonto- 
wana i uruchomion*. W  fabryce zna- 
IaJ* narazie zatrudnienie około 150, 
robotników.

Ł u t  szczęścia i los da pierwszej Klas; 
czterdziestej loterii K lasowej — wystarcz 
najzupeli>ię| do zdobycia m a j ą t K u ,

V IADOMOŚC1 % TO IU

W y n i k i  g o n i t w
% d n i a  & -X

GON. 1 dyst. 8b0 m, nagr. '2,00 
zl. 1} Ruń U , ż Michalczyk, 2) Ne­
gri ta (14,5), wygy. u- 53 seh- łatwo 
o 4,5 dł- Tot- C zł.

GON 2, dysu. ijoc m, nagr. Kjon 
zj 1. M. czuga., t. Lip iwicz, 2) Cac­
ko II (13,5), 3) Nighf Breezu (37,5). 
wygr. w  2 min. 19 s. łatwo o pólto- 
rej długości. Tot. 7g>0 A

GON. 3, dyst, 300C m, nag:-. 2500 
zł. Płoty. 1) Ural, j Dylik, 2) Cen 
tu/ia (22), 3) Teiga (24). 4) Tęezyn 
(78), wygr. w 3 min. 27 s. łatwo o 6 
St. Tot. 7 10, franc 5,50 i e,50 z}.

GON. 4, dyst. 1100 m, nagr. 1820 
zt. 1 ) Olena, ż. Michalczyk, 2) Ąmi- 
co, Fritz (10) 3) Ortolan (52,5),
4) Katorżnik (30„5), 5) Demagogia 
( f l .b) ,  6) Ostra (53). 7) FratePmi 
(105), w ygi. w 1 min. 10 s. o półto 
rej dł. Tot. 28 franc. 8, 6.50 i 10 zł. 
_GON. 5 dyst. 2100 m., nagr. Hep. 

..Leszn?" 7.000 z'. 1) Orangade, ż. 
Gili, 2) Augustus Rex (16), 3) Le Pa 
»t ne (225), i Dell (24,5), 5) Neptun

(27.5), 6) l.itotte (43,5), 7) Igor II
(24.5), 8) Howerla (30.5), 9) Ma -- 
gaa (95), 10) Lińs ( 65) ,  11) Kid

(217). Wygi-, w' 2 min 14 s. łatwo o 
1 ą . Tot. 16 flanc. 10, 28, 22 i 8 z l  

TiON. 6, dyst. 1100 rr., nasr 3000 
zł. z ) Rit, t, Michalczyk, ?) Lohen- 
grin (18), 3) Izba (29.3), wygr w l  
min- 8 s. łatwo o 3 nc Tat, 7 zl.

GON. 7, dyst. ,600 w. nagr. Hep. 
„Kra.iowski" '. .uCO zł. 1) Tofti, ż. 
Fomienko, 2) Iffet (32). 3) Dev:iie 
16,"), 4 ' E lf (58), 5) Nomadę

( j.62), 6) Pędziwiatr II (64), 7» Ilo­
czyn (94,0), 8) Wilia (60), 9) Lari- 
fari '49,5). Pommery pozostał na 
stanie. Wygr. w 1 min. 4J s. łatwo o 
5 dł. Tot. ao, frar.c. 10,59, 9.50 i6 .'0 .

GON 8, dyst. 1100 m nagr 18OO 
zł. 1) Republika, i. Pasternak, 2) Ta 
nagra II (212), 3) Dżungla (36). 4) 
Miechów (28,5), 5) Tha:ti (97), 0) 
Awangarda (76), 7) D-kola (19),
W yg-, w 1 min. 10,5 s. łatwo o p">i- 
torej’ długości. Tot. 11,5, franc. 7,50, 
23 1 11 zl.

GON 9, dyst. 1800 m, nsg 1300 
zf. 1) Kryniczanka, ż. Jagodziński, 
2) p™kne (8S.5), 3) Ingoi= (19), 4) 
lnea (12), 5) Primaveia II (30,5) 
wygr w 1 min. 56 s. łatwo o półtorej 
długości. Tot. 19,-5, franc. 11,5 i  28,5



Nr. 326 ABC — N0WIN1 CODZIENNE Str. 3.

' CUKIERNIA A. BLIKLE 01 WARTA PO CAŁKOWITEJ ZMIANIE WNĘTRZA ri.-SWIAT 3 i

H I££E 0ZU M 1E K IE  
C Z Y  Z Ł A  W OLA?

W  pewnych kołach przemysło 
wy .  handlowych, i to w cale nie 
mieszanych, lec? czysto polskich, 
dzisiaj jeszcze pokutuje niezdro 
w a psychoza, że za obcych kapi­
talistów  przedsiębiorców  uw aża 
się tylko firm y  zagraniczne.

Za p6Hora miliarda złotych
ftudowa „i. »ołt*d HoweJ szyny zbiorczej

V 2 i i0  k l g r .  ż e l a z a  na ż o ł n i e r z a
N a  inauguracyjnym  posiedze- 

| niu X I Z jazau Inżynierów Mecha- 
| mków Polskich bardzo ciekawy

„K ra jo w y " żyd, żyjący i ciągną- ( P i ° b ' em poruszył p. inż.^J, OW ę- 
ogromne zyski z pracy i 

Krzywdy Poiaków  nie jest w  tych 
kołach uważany za obcego. Po ­
dobne stanowisko zajm uje w y ­
chodzące w  W arszaw ie  pismo 
w Głos przemysłowo -  handlow y", 
które samo o sobie głosi, że po­
święcone jest „zdobywaniu nie­
zależności gospodarczej i szerze­
n iu patriotyzm u gospodarczego".
G  w a lc e  z ż y a a m i n ie  ty lk o  a n i 
s ło w a , a le  p rz e c iw n ie , n a w e t  w  
a p ry tn y  sp o só b  re k la m o w a n e  s ą  
f ir m y  ż y d o w s k ie . I  to  s ię  n a z y w a  
s z e rz e n ie  p a tr io ty z m u  g o s p o d a r­
cze g o , z d o b y w a n ie  n ie z a le ż n o ś c i 
g o s p o d a r c z e j i  t. d.

A . S.

palsKi, a m ianowicie „Zagadn ie­
nie energetyczne w  Polsce w  do­
bie obecnej". Iteierent przedsta­
w ił rozwój możliwości i planów e- 
laktryfikacji Polski na tle rozmie­
szczenia i wyzyskania natural­
nych źródeł energii.

M A Ł E  S P O Ż I t  JE 
E N E R G II Ę L E K T R

w  p o l s c e
W  przew idywaniu rozrostu prze­

mysłu, a co za tym idzie większe­
go zapotrzebowania na energię e- 
lektryczną zarowno ostatnio uw a­
gę na najbardziej obiecujące w  
Polsce źródła energii, a Więc siłę 
wodną i zapasy gazów  ziemnych. 
Obecnie spożycie energii elek­
trycznej w  Polsce jest jeszcze 
bardzo małe U w zględn ia jąc  nasz 

I stan gospodarczy w ielkość tego 
D la  reżimu, który zapanow ał! spożycia w inna w yrażać się licz 
Polsce, a  szczególn ie dla r ó ż -■ bą około 40 proc spożycia nie- 

n/ch leaderów  i  trybunów cech y ! mieckiego (n a  jednego mieszkań 
rzem ieśln icze były n iew ygodn y-! ca)^ matomiast W yraża się ona 
™i organizacjam i. Dlatego też tylko liczbą 20 proc Ponadto roz-

K IE S K A  „T R Y B U N A ” 
m Z IK O W S O E G O

wyaanj w  1927 r. dekret P re zy ­
denta ograruczył bardzo ich zna­
czenie, a nowela do tego dekretu 
*  1934 r. stanowiła naw et całko­
w itą  likw idację  cechów na rzecz 
*• zw . zrzeszeń go: f  oaarczych.

O jcem  te j sławnej noweli, zno­
szącej cechy, a tw orzącej m iesza­
ne, a  w ięc  razem z  żydami, zrze- 
■senia gospospodarcZv był osła­
w iony p. jluzikowski jeden z  u 
■zczęśliw iaezy rzem iosła polskie­
go.

Na szczęście pomysły p. Id z i­
kowskiego nie w eszły  w  życie 
Ooecnla następuje powrót ce­
chów. P . łazikow ski skończy] się. 
Poidósł sromotną klęskę.

Życie okazaio się siln iejsze od 
te^e .m ocarza ", na którego pro­
ces sądowy oczekują w sz jo cy ju ż  
od 3 lat. Tak  to dzień za dniem, 
tydzień  za tygodniem  wykańcza 
s ię Jakiś „trybun ", „obrońca", 
k tóry  chciał uszczęśliw ić czy to 
rzem ieślników, czy kupców 
wbrew ich w o li i chęci.

L . W.

kład elektryfikacji kraju  wykazu  
je aużą nierówr.om ernoeć. Stosu­
nek cpożycia energii na Śląsku 
do reszty kraju  mniej uprzemy­
słowionej w yra  i u  się jak  393 do 
IB.

„POŁI i N iu W A  S Z Y N A  
^B IO R C ZA

P lan  elektryfikacji Polski prze­
w idu je /utworzenie „południowej 
szyny zbiorczej", która wyzysku  
jąc  źródła sił naturalnych (woda, 
gaz ziem ny) M ałopolski, odpowie-, 
dnio rozbudowaną siecią wypro- 
a s w a w a a mm   j k j m

wadzałaby energię elektryczną po 
całym kraju. Koszty budowy od­
powiednich zakałdów, sieci i u- 
rządzeń wynoszą około 1,5 m iliar­
da zl

W edług referenta kapitał kra­
jowy jest w  stanie pokryć to za­
potrzebowanie jedynie w  40 pioc. 
W ysiłek jest wielki, lecz koniecz­
ny.

BHAH B O G A T Y  TH  
KUL' Ż E L A Z N Y C H

Inż. S. Holewiński w  referacie  
„Zagadnien ie wytap ian ia surówki 
z m ateriałów  krajow ych", stw ier­
dził, że Polska nie posiada boga­
tych rud żelaznych. W iększe za­
potrzebowanie rud żelaznych na 
terenie zagranicznym  postawiło  
przemysł polski wobec konieczno­
ści wytapiania surówki z m ateria­
łów  krajowych. Jest to połączone 
z dużyrdi trudnościami, nie mniej 
jednak trudności mogą- być prze­
łam ywane, gdyż polska produkcja  
surówki musi być niezależna od 
rynków zagranicznych.

i2$0 K U -  ŻŁ/ A Z A  
r j c :  KIE 

N A  J Ż O Ł N IE R Z A
Spraw ę zaopatrzenia Polski w  

żelazo w warunKach całkowitego  
ode ęc i» naszego importu oraz

łączności wyposażenia arm ii w  
kompletne uzbrojenie, środki 
transportowe i t. p. poruszył p. 
inż. R. Kowalski w  re fe iacie  p. t. 
„W  spraw ie zaopatrzenia kraju  w  
żelazo w  warunkach sam owystar 
czalności". Opierając się na sta­
tystyce z wojny światGwej, wg. 
której wynika, że spożycie żelaza 
na 1 żołnierza rocznie wynosiło  
w arm ii rosyjskiej —  750 kg, nie­
mieckiej —  1340, angielskiej —

1500 referent dochodzi ao wnio­
sku, że w  armii polskiej trzeba 
przyjąć jako minimum 1250 kg. 
żelaza na żołnierza i ocznie.

N a  podsfawie lat uDiegiych o- 
becna produkcja kra jow a muże 
dostarczyć dla wojska rocznie 530 
tys. ton żelaza, co „aspokoić może 
potrzeby armii liczącej 425.000 
żołnierzy. Jak więc w.dzimy obec­
nie produkcja jest niewystarcza­
jąca.

Obrady i wycieti&ki
I n ż y n i e r ó w  M e c h a n i k ó w  P o l s k i c h

W  niedzielę 10 b. m. Zjazd  
Inżynierów  Mechaników Polskich  
obradował w 4-ch sekcjach (e- 
nergentyczno -  konstrukcyjnej 
warsztatowej- m etaloznawczej i 
wojskowo -  technicznej). W  przer 
wie między referatam i uczestni­
cy zjazdu zwiedzili laboratorium  
maszyn cieplnych Pol. W arsz. 
oraz Muzeum Techniki i Przem y  
siu.

W  poniedziałek, dnia 11 b. m. 
dalsze obrady w  sekcji energe­
tyczno -  konstrukcyjnej połączo­
nej z sekcją w arsztatową oraz w  
sekcji metaloznawczej W godz. 
12 —  ló  wycieczka do zakładów

przemysłowych L ilpopa oraz do 
P. Z. Inż.-u. O godz. 16 min. 30 
posiedzenie plenarne, na którym  
wygłoszone będą jeszcze trzy re 
feraty, po czym nastąpi o godz. 
18-ej odczytanie wniosków' i zam­
kniecie zjazdu.

W e  wtorek, 12 b. m, program  
przew iduje wycieczki pozjazdo- 
we, połączone ze zwiedzaniem  
Zakł. Kauczuk „P iastów ", Zakł. 
.rtkumul. „Tudor", W ytw órn i 
Stow Mech. Polskich z Am eryki 
(w  P ruszków ,*) oraz eleKtrowr.i 
pruszkowskiej. Odjazd do P iasto  
w a z dworca głównego o godz. 
8.40.

K O L C B B j a
R O Z

L CZAPIŃSKIW arszaw a ,
Źf rtAWIA 31, 
tal. i t l . o i

W SUWAŁKACH
w polskim kolportażu gazet 

„In ic ja ty w a " 
lub nabyć u sprzedawców 

zaprenumerować „A B C "  można 
w  ziełonycn czapkach

„ftie zważajcie na to, co m ówi Hitler”
P r o w o k a c y j n a  m o w a  w  B y t o m iu

K A T O W IC E , 10. 10 W  sali N a  zebraniu tym działacz hit- 
Borg3ikwerku pod Bytomiem od | lerowski W loką w ygłosił mowę

atakującbyło się zebranie partii h itlerow ­
skiej, w którym wzięli udział mę­
żowie zaufan ia poszczególnych  
przedsiębiorstw  oraz Inrinycn or- 
granizacyj hitlerowskiąch.

G R A M Y

V
C H RZEŚC IJAŃ SK ICH

CHLEBi n SKA 2 kolektura „P o a  
Białym Słoniem " B rack a  9, 
teL 7.11-56.

CHLEW1 NISKA JADW IGA, M azo­
w iecka 14.

DZIERŻANOWSKI J. N . świat 64 
—- Fret: g — Gniezno — Chrob­

rego 2

DZIEWULSKI J. 1 ~k . Przedm. 9. 
Marszałkowska 95.

W L. LISIKIFWICZ, Marszałkowska 
44a, tel. 8.47-11 róg Koszykowej

I- HAŁADEJOV'4 p. f. „Szukasz 
Szczęścia —  Wstąp ni. chwilę”. 
Centrala: Warczawa N. Świat bs. 
Oddziały: Krak. Przedm. 67, Ń. 
świat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna 66.

•- HOROL YSKA i S-ka, „ A L jrn ", 
Senat" sika 37. Konto PKO *0297

LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny i średni­
cowy, Wolska 13, Targów- 46, 
Poznań, Mieiżynskiego 21. Konto 
PKC 1667.

Odpreżenie rumunsko-wegierskie
Prem. Tafcrescu o polityce Rumunii

BUKARESZT, 9. 10. W  miejsco-1 gaią< dłoń do wszystkich, inórzy po- 
wości Oradea odbyła się uroczystość dzięki*# to pragnienie. W  sprawie
uiauguracj budowy urządzeń forty 
fikaryjnych na pograniczu rumuń 
sko - węgierskim, w której wziął u 
dział premier Tatarescu orał; mini­
strowie: obrony narodowej, lotnic­

twa i marynarko
Premier Tatarescu wygłosił mo­

wę politiczi.ą, oświadczając, ie  Ru­
munia n u  gnie pc kuj owe; współpra­
cy ze wszystkimi sąsiadami, wycią-

mni'7szotei picmier Tatarescu pod 
kreślił, ie  wymagając pełnej lojal­
ności wobec patistwŁ, Rumunia gwa 
lantuje vamnki swobodnego rozv/o 
ju.

Przemó* *enic premiera wygłoszo­
ne na pogranicza węgierskim, uwa­
żane jest za uOwy do „od pojednaw­
czego tonu Rumunii wobec Węgier

Książę Bernata Holenderski
na p o l o w a n iu  w  W i e l k o p o l s c e

w  niesłychany sposób 
mniejszość polską w  N.emczech i 
państwo polskie. Pc mowie W a g ­
nera w Boehuinie jest tc : nowy  
dokument niesłychanej n ienaw iś­
ci h itlerowców do Poiski.

„Znajdujem y s*ę na ziemi p o ­
niemieckiej —  w oła ł W łoka —  i 
muaimy zrobić wszystko, aby w  
fabrykach nikt nie ośm ielił się 
m ówić po polsku Jeżeli jeszcze 
znajdą się tacy, to trzeba będrie 
zrobić z nimi porządek. M ieszka­
my w  Niemczech, gdzie wolno mó 
w ić tylko po niemiecku.

W łoka radzi „antswalterom "

by zaprowadzili ścisłą kontrolę 
w  kopalniach i hutach i rozpo­
częli zdecydowaną walkę z wszel 
khrfl: objawam i polskości. „Trze­
ba śieazić, aby dzieci polskie nie 
rozm awiały między sobą inaczej, 
jak  po nieniiecKU. N ie  zważajcie  
na to co m ówi F iih rer o niegerm a  
nizowaniu opcych narodów, bo­
wiem 1 ia dotyczy to dzielnicy  
śląsk iej".

„Przeklęty traktat wersalski 
zabra ł nam  ziemie niemieckie, 
które musimy z powrotem odzy­
skać. G ranica nasza powinna być 
przesunięte 180 km. na wschód 
Tegc w ym aga spraw iedliwość i 
gioo rozpaczy gnębionych przez 
Polskę Niem ców. H en  H it le r !"

Wandalizm komunistów
U'zmyślne r sztzenie dzieł sztuki

P O Z N A Ń , 10. 10. Dziś w  godzi 
nach wieczorowych przybył tu 
małżonek holenderskiej następ­
czyni tro ru  książę Bernard . Po  
krótkim pobycie w Poznaniu ks. 
Bernard wyjeżdża do Iwna,

gdzie weźmie udział w  w ie l­
kim reprezentacyjnym  polo­
waniu, urządzonym przez hr. 
Ignacego Mielzyńskiego. Księciu  
towarzyszy jego  brat, ks. E rw in  
Lippe E iesterfeld , oraz świta.

Po zdobyciu przez w ojska na­
rodowe prow inc ji Santander w 

I H iszpanii, specjalna kom isja kul­
tury i nauki przy Rządzie Naro­
dowym opublikowała listę szkód 
poczynionych przez wojska czer­
wone.

N a j w i ę k s z e  s p u s t o s z e n i e  p o c z y -  
n i . i  c z e r w o n i  w ś r ó d  , m o r ó w  „ r - j  c zę śc i d a w n y c h  s k a W w ' o k a z a ł y  
c h e c l o * ; c z n y e ł i  i  b i b l i o g r a f i c z -  się n i e m o ż l i w e  do p r z e p r o w a d z i  
n y c h .  S t o s u n e k  k o m u n i s t ó w  do m a .

C z e s i  g r a t u l u t ą
r z ą d o w i  s o w i e c k i e m u

MOSKWA, 10. 10- la s s  donosi z chów w „Zlutej księdze", zawierające 
Pragi, o zarządzeniach wydanych 1 życzenia i gratulacje 7, okazji 20-Lcia

zach do w ielk iej papierni. U rny  
statuy, portrety, kolekcje numiz­
matyczne, starożytną biżuterię, 
wspaniałe gobeliny, meble i obra­
zy niszczono na miejscu.

Sraty te są dla H iszpanii niepo­
wetowane, 00 próby jakiegoś od­
restaurowania przynajm niej w

MIELLNIEWSKći WANDA, AJ. Je­
rozolimska 36. Tel. 5.09-dO,

MARIA REMISZEWSKA Ma.sza 
kowsira , tel. &.7S-87, P, K. O. 
29.602

THIEME GREULICH i ŚCIUAL- 
ftel. Krakowskie Pizedmiescie 9, 
tel 2.95-18.

P  OLAŃSKA A. N. Świat 19.

ST, .^AD EUCK I Targowa 71, teł. 
10-, i -49 Kolektura Nr. 1O11 za- 

.?<’ Przez N. Świat 30, tel. 
6-72 72.

••SOKÓŁ, • Kolektura Okręgu War 
Ogrodowa 19, tel. 

, 11 Na zadanie odsyłamy
do domu.

przez rząd czechosłowacki z okazji 
20-tej rocznicy rosyjskiej rewolucji 
bolszewickiej.

Z  polecenia rządu czeskiego od 
szeregu dni zbierane są podpisy Cze-

rewolucji. Dotychczas zebrano już loO 
tysięcy podpisów. Specjalna delegacja 
czechosłowacka doręczy księgę Pre­
zesowi Cenii alnego Komitetu Wyko­
nawczego ZSRR., Kalininowi.

2  p r o c .  L i t w i n ó w
w  W iln ie

Kolektura Loterii Państwowej | 
M O YNA, Warszawa,

,.. nelna 20, vis a vis B-ci 
Pakulskich. Telefon 2/9-60.
P. K. O. 1886.

W  treść: dwóch korcspondencyj z 
Litwy, prof. Jana Kucharskiego, :a- 

1 mieszczonych w  soboię i w  nieaziele 
na lamach „ABC" zakradły się dwie 
omyłki drukarskie zniekształcające 
sens zdań. W  pierwszej koresponden­
cji zamieszczona ilustracja przedsta­
wiała obrazek z życia wsi litewskiej. 
Wśród osób sfotografowanych nie 
było autora korespondencji, jak *o 
można bj lo mylnie wnioskować, wsku 
tek dwuznacznego brzmienia podpisu.

We wczorajszej koresnondencji au­
tor podał treść rozmowy z prof. Pa- 
koztasem, przy czym prdly słowa do­
tyczące odsetka ludności litewskiej w 
Wilnie. Prof. Kucharski twierdzi, że 
odsetek ten wynosi 2 proc. (a nie 20. 
jak mylnie wydrukowano), a rozmów 
ca jego utrzymywał, że jest o 1 proc.

w ięK S zy . O b y d w a  te  b łęd y  p ros tu je ­
m y .

Aresztowanie dyrektora
w  Kościanie

b e z c e n n y c h  d z i e ł  s z t u k i  . J e s t  
w r ę c z  w a n d a l s k i .  P r z e d m i o t y ,  któ 
r y c h  n i e  u d a ło  się i m  w y w i e ź ć ,  
z o s t a ł y  c a ł k o w i c i e  z n i s z c z o n e ,  T e  
n a w e t ,  k t ó r e  z o s t a ł y  w y w i e z i o n e  
z n a j d u j ą  się w  g o d n y m  p o ż a ł o w a ­
nia, s t a n i e .

K s i ą ż k i  i p r z e d m i o t y  m u z e a l n e  
u l e g ł y  z u p e ł n e j  z a g ł a d z i e .  B i b l i o ­
t e k a  i m u z e u m  l i * s t o r i i  n a t u r a l ­
n e j  V, k o l e g i u m  S t .  V i n c e t  de P a u l  
w  L i m p i e s  j e d n a  z  n a j b o g a t s z y c h  
w  p r o w i n c j i  S a n t a n d e r ,  z o s t a ł a  
k o m p l e t n i e  z n i s z c z o n a .  T e n  sa m  
Io? s p o t k a ł  b i b l i o t e k ę  k o l e g i u m  
V i i l a c a r e o i e d o .  O l b r z y m i e j  w a r ­
t o śc i k s i ą ż k i  w y w i e z i o n o  n a  w o -

Mimo to, rząd narodowy hisz­
pański stara się przyw iacać tra ­
dycje dawnej kultury, organizu­
jąc  szkoły, wyższe i luduwe. Tak 
więc życie w  odzyskanej przez 
narodowców H iszpanii w raca po­
w oli do normalnego stanu.

RUINY
Cudzoziemcy zwiedzający 

Folskę są zdumieni, ie  wszyst 
kie nasze stare zamki są w 
tak opłakanym stanie.

—  D la c z e g o  s a m e  r u in y ? ,  

p y ta ją .
—- Bo utraciliśm y niepodle­

głość, zaborcy wcale o nie nie 
dbali.

—  A dlaczegóż teraz te ru i­
ny butw ieją do reszty.

—  Bo odzyskaliśmy niepo­
dległość, mamy piln iejsze rze 
czy do roboty  niż konserwo­
wanie slaryęh zwalisk.

m a R U S A K Ł O W A
Tloczyński dostał teraz

Krzyż zasługi, Marusarze 0- 
trzym ają je  może te j zim y  —  
są przecie „ch lubam i P o isk i" 
w narciarstwie

Babka Marusarzów ma 82 
lala i małą chatkę w Zakopa­
nem, pod Reglam i. Dach za­
ciekał, więc poprosiła jedne­
go z wnuków o naprawienie. 
Przy rem oncie okap dachu zo  
sial powiększony o 30 ctm .

Sprawny zarząd gm iny wy­
śledził to przestępstwo, przy­
słał mandat karny na 3 zł. t 
nakaz zburzenia szpecącegc 
Tatry dachu.

Staruszka nie zrozum iała o 
co chodzi i nie zareagowała. 
D rugie  m on itum  z mandatem  
na 50 zł. też zbyta m ilcze ­
niem.

W tedy zapakowano bez ład  
nych dyskusji babcię M a ru ­
sarz do aresztu gm innego. 
Przesiedziała w m m  o gro­
dzie, wśród rzezim ieszków, 
prostytutek i  pluskiew pełne 
dwie doby!

Marusarzowa jest ciężko 
chora, aie p iękno Ta tr urato­
wane.

UPOŚLEDZENI
— Jesteśmy zewsząd wypić 

rani, przepędzam , skarżą się 
żydzi, wszystko jest dla Po la ­
ków, a n ic dla nas

Apteka to koncesja, każdy- 
by ją  chętnie otworzył. W e  
Lwow ie na 41 aptek aż 31 na­
leży do żydów.

UR BAN IZACJA
W  Zakopanem , gdy aacn 

zacieka ,  w icher rozw alił płot, 
ustęp jest zatkany  —  właści­
c ie low i me woino nic nnpra- 
wiać bez złożenia w gm inie 
planów  i  kosztorysów zamie­
rzonego rem ontu. Z rob ien ie  
byłe p laniku kosztuje 50 zł., 
na byle zezwolenie trzeba c ie  
kęo^pół roku,  A  tymczasem  
1 >a cieknie, p łotu  nie ma...

Rakupane dorówna M ia­
mi . Janos. Ostendzie, Ins- 
b ruckk l mów\ burm istrz Za ­
kopanego (narzucony oczywi­
ście ).

Gdyby wspaniałość uzdro­
wisko zalezała od ilości pa- 
piei ków gnębiących tubyl­
ców  —  Zjakopane ju ż  dawno 
by było bezkonkurencyjne na 
świecie.

POKŁOSIE  JFDNEOO  
D N IA

Lekarz - zyd uśm iercił 5-ro 
dzieci przez niechlujstw o. A le  
są 1 olacy co wciąż Iccza się u 
żydów.

Lania  t  -  żyd zarwał setki 
osób, uciekł z pieniędzm i. A le  
są Polacy co wciąż loka ja  swe 
kapitały w żydowskich ban­
kach. (k o l. ).

- M i ę d z y  m z y c c u b i

P o l s k a  p i e l g r z y m k a
w Lourdes

W  u ro czys to śc ia ch  M a tk i E o s k ie j

W Kościanie w środę wieczorem Różańcowej w  Lourdes, Dierze u- 
po przesłuch; niu przez sędziego śled- ^  pielgrzymka a Polski zorganr 
czego areszt iwano byłego dyrektora kowana pod protektoratem J. i  L<

- - ■ ------ B iskupa  K a ro la  K a d o n sk ie g o  p rz e zsp łłdz.elczego banku „upkcrwa pr/e f*w »p a  uaaonsŁego j
myślowego w Kościanie, starisława Instjra. R o ;an c -w  w Toruniu. 
Teilmana, pud zarzutem sprzeniewie-1 _ Pielgrzymka wyruszyła z Polski
rżenia na sumę 0kpto óU.OOń zt. Sorze- j 29 września b. r. a powróci w dniu
niewierzenie to ujawniło się już pud 15 pazdz irmka br.
koniec ub. roku. skutkiem tego też Uczestnicy pielgrzymki oprócz 
nautąpifo zlikwidowanie banku, a Lourdes ot wiedzą: Paryż. Li-ieux
członkowie oędą musieli dodać do N,c'|, ‘adwę, Wenecję, Wiedeń,
swych straconych udziałów na pok-y- j W  pielgrzymce bierze uazlał 9S 
cie. osób.

PRE2ES NA  SPACERZE
*

Dnie jasne, złote od słońca, 
mgliste, jesienne w ieczory, 
a w piersi serce jak  la wa płonące 
szuka natchnienia w nieznanych autorach.

I

n a  t y g o d n i k
M ŁODZI  ID Ą "

Idą młodzi, idą, 

prosto w k r'eszeń żydom.

IPO .

Zanrenumercw&ć A B C
można OSOBIŚCIE  łub L IS T O W N IE  w kamorze orzj ulicy A l. Je- 

rozolimskie S a I p. lokal 10, aloo T E L E F O N IC Z N IE  -  tel. S 18 33
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Spokój na wyższy cn uczelniach
Stale źródło zadrażnień rson o>

Co jeszcze pozonało Jn  zrobienia?
Kok  akaaerrucki 193"'38  rozpo­

częty.
W  zw iązku z tym w dzienni­

kach, m owach i uroczystych prze­
mówień) ach inauguracyjnych, 
w śród w ielu poruszanych zagad- 
n ień na. plan. p ierw szy w ysuw a się 
tręska o to, jaki przebieg będzie 
miat ten nowy rok akademicki, 
jak  ułożą się stosunki między m ło­
dzieżą a -M. W. R. i 0. P., jaki 
przebieg będzie miało życie m ło­
dzieży akademickiej ?

Istotnie na tle doświadczeń z o- 
statnich k ilku  iat. a szczególnie 
ubiegłego roku akadem ickiego 
pełnego m anifestacyj i zajść, 
ciągle  przerywanego zam­
knięciem  uczelni, wreszcie za­
kończonego groźnym  akordem 
w ybucnu oomb i petard w 
m urach uczelni, całkow icie u- 
zasadniona jest troska o zapew­
nienie wyższym  uczelniom w roz­
poczętym  w łaśnie roku akademic-

I n a u g u r a c j a
w Lublin ie

(Jk). In augu rac ja  roku akade­
m ickiego 1937/38 odbędzie się 17 
października b. r. W  poniedziałek 
dn. 11 października o godz. 5-tej 
po po}, w sali 22  odbędzie się w y­
k ład  inaugu racyjn y  prof. Teodora 
Benscha z W ydzia łu  Praw a Kano- 
n :cznego.

kim. spokoju i norm alnych wa­
runków  studiowania.

Nie trzeba chyba obecnie niko­
mu udowadniać, jak ważnym  i pa­
lącym zagadnieniem  jest obecnie 
kwestia szybkiego ukończenia stu­
diów w\ ższych przez młodzież, co 
Drzecież tylko wówczas może być 
osiągnięte, gdy wyższe uczelnie 
będą miały* zapewnione w arunki 
ciągłej i spokojnej pracy. *“

To  jest jasne i nie nasuw a n i­
komu wątpliwości. Natom iast 
panuje duża różnorodność po­
glądów na to jak uczelniom ten 
spokój zapewnić.

Są dwa sposoby rozw iązania te­
go problemu.

Jeden, to Lwiązame młodzieży 
akademickiej takimi zarządzenia­
mi adm inistracyjnym i, aby unie­
możliw ić jej jakiekolw iek samo­
dzielne poczynania. Poprostu —  
przydzielić do wyższych uczelni 
odpowiednią iiość pobejantów z 
Goledzinowa. Można tak spróbo­
wać. Spokój może i będzie, ale je­
go skutk i będą opłakane.

D ru g i sposób jest pewny.
Należy usunąć przyczyny zajść 

i niepotcofów.
Jeżeliby ktoś m iał wątpliwość, 

jeżeli ktoś potrzebuje na to do­
wodów' w ystarczy dać jako przy­
kład jątrzącą od w ielu lat życie 
akademickie kwestię żydowską. 
Odseparowanie żydów od Po la ­

ków, którem u władze m in iste ria l­
ne przez tyle lat z uporem god­
nym lepszej sprawcy przeciwsta­
w ia ły  się w kazda-j^fazie tych sta­
rań młodzieżyy było przyczyną 
w ielu zajść.

Rok  rocznie przesadzanie ży­
dów na oddzielne m iejsca przez 
młodzież od pierw szego dnia s tu ­
diów wprowmdziło w życie uczelni 
moment podniecenia i x  krótkim  
czasie doprowadzało do zajść i 
zam knięcia uczelni.

W ywalczone przez młodzież za­
rządzenie, pro-ste i iatwm do prze­
prowadzenia oficjaine odseparo­
wanie żydów —  usunęło raz' n a ' 
zawsze ten moment zadrażnień.

B ie ż ą c y  roK  a k a d e m ick i r o z p o ­

c zą ł się b ez z a jś ć  a n ty ż y d o w s k ic h  
w  ty ch  u c ze ln ia c h , k tó re  g h e tto  

d'.a ż y d ó w  ju ż  w p ro w a d z iły .

; T ak ich  kw estii jest jeszcze wie­
le, które w ym agają rozwiązania. 
Bodaj kwestia num erus nu llu s 
dla żydów zagadnienie praw dzi­
wej autonom ii życia akademickie­
go, uzdrowienie w arunków  bytu 
materialnego młodzieży i t d .  i t.d.

To usunąć, te zagadnienia 
słuszne i w m yśi interesów ogól 
no - narodowych rozw iązać trzeba 
aby osiągnąć bvlo można na w yż­
szych uczelniach atmosferę nauki 
i pracy.

Zi-zucenie odpow iedzialności za

zajścia na wyższych uczelniach 
„na lekkom yślność nielicznej g ru ­
py młodzieży, która, zw łaszcza w 
roku zeszłym, przemocą wprowa­
dzała do uczelni akadem ickich me- 

j tody gw aitu i anarchii, poryw ały 
się przy tym niejednokrotnie na 
czyny występne" (słowa i mowy 
M in is tra  Śwdętosławskiego z dnia 
6 b. nu), jest dowodem, alDO nie­
znajomości życ.a uczelni, albo też 
chęci przem ilczenia istotnych za­
gadnień.

i n m u i

Tydzień sportu akademika
w  L u b l in ie

(jk). W  dniach od 10 do 17 paź­
dziernika b. r. odbędzie się p ierw ­
szy' Ogólnopolski Tydzień sportu 
akademickiego, nad którym pro­
tektorat objął Rektor Katolickie ­
go Uniw ersytetu Lubelskiego, ks. 
dr. prof. An ton i Szym ański.

P iO gram  „tygodnia" przedsta­
wia się następująco: przez cały 
„tydzień" odbywać się będą zawo­
dy strzeleckie o Odznakę Strze­
lecką, połączone z m istrzostwam i 
Uniwersytetu

Od 11 —  13 b. m. turniej p ing­
pongowy.

14 mecz tow arzyski w piłce 
siatkowej i koszykowej d>-użyn

kobiecych W. K. S. U n ia  —  a ZS, 
oraz zawrody łucznicze.}

15 bm. mecz tow arzyski w p iło  
siatkowej i koszykowej drużyn 
męskich L.W.S. —  AZS.

16 bm. zawody lekkoatletyczne 
i turniej remisowy.

17 bm f.naly.
Udział Studentów we w szyst­

kich zawodach, jak również wstęp 
dla publiczności bezpłatny. P ie r­
wszy tego rodzaju tydzień sportu 
akademika w Lub lin ie  ma duże 
znaczenie propagandowe i należy 
się spodziewać, że odegra poważ­
ną rolę w rozwoju sportu na w yt- 
szj ch uczelniach

?  w y c i e c z k i  d o  P * -  r y ż a
D o r i o t  —  to  p r z y s z ł o ś ć  F ra n c j i

Go m ów i ircmcuŁki kom isarr policji przy szklance w ina?

C z e g o  ż ą d a j ą  m ł o d z i  l e k a r z e ?
SSfazd poznański

z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  Z a r z ą d  G łó w n y  Z w i ą z k u  L e k a r z y
16 pażnziemika o, r. oaDęazie się w 

Poznaniu Konferencja młodych lena 
rzy, zorganizowana przy wspoiuazia- 
we Zarzaau Głównego Związku La 
karzy R. P.

Zarząd główny pragnie w ten spo­
sób poznać opinię młodych lekarzy 
polskich, zarówno tych, którzy są już 
obecnie jego członkami, jak i tych, 
którzy jeszcze nimi nie są.
Poilaiiiem ręki młody m lekarzom bg - 
ło. uchwalenie paragrafu aryjskiego w

GOSPODA POD

Z Ł O I Ą  K ACZKĄ
w  sty lu  XVI w iek u

KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE 
o tw o rz y ła  -»w oIa p o d w o ić

G O Ś C I U  M I Ł Y ,
KU SZLACHETNEMU

U60SZCZENIU CIĘ
Staropolskim obiadem 3 .5 0  ft. — 
Kol uyą. Tr.dyeyjoe f»n»beryei frjkuj

dniu 9 maja b. r. Miocizi —  bez róż­
nicy przekonań, nastawieni są antyse­
micko. Składa się na to oook troski o 
własny byt, o warsztaty pracy, tro­
ska o przyszłość stanu lekarskiego i 
o zdrowie Narodu, które obecnie w 
więKszości województw spoczywa w 
rękach niepolskich.

Już dziś żydzi stanowi? 40 proc. le­
karzy Rzeczypospolitej. W  wojewodz 
‘wach wschodnich, a szczególnie potu 
dniow'0 - wschodnich odsetek ten do 
chodzi do 70 proc.

Pragnąc ten stan rzeczy zmienić, 
wysuwają młodzi Itkarze postulat 
numerus clausus na uniwersytetach, 
postulał zamknięcia nostryfikacji, żą­
danie odpowiedniego doboru sił asy­
stenckich, oraz szereg żądań natury 
zawodowej, jak większej liczby eta­
tów, odpowiedniego godziwego wy­
nagradzania pracy, zreorganizowania 
oraktyki szpitalnej. Na ezele jednak 
wszystkich ostulatów wysuwają mło­
dzi konieczność przywrócenia spra­
wom zdrowotnym tego znaczenia, ja­
kie się im z natury rzeczy w Pań­
stwie, które chce bvć silnym, należy.

A więc opieka lekarska musi być u- 
dostępniona całej ludności (zarówno 
wsi jak i miast): choroby społeczne
Igruźlica, chorooy weneryczne), mu­
sza być ieczone przymusowo, opieka 
nad matką i dzieckiem musi być no- 
Stawiona na * odpowiedniej stopie, 
liczba szpitali musi być zwiększona.

Młodzi doceniają w pełni zagadnie­
nie obronności Państwa, na które skta 
da się z punktu widzenia zdrowotne­
go zdrowie Narodu pielęgnowane 
przez wyszkolonych i należycie do 
swego zawodu przygotowanych leka­
rzy.

Młodzi lekarze chcą leczyć środka­
mi wyrabianymi w kraju i z krajo­
wych surowców i postulat, uniezależ­
nienia i samowystarczalności przemy­
słu farmaceutycznego).

Oto są główne postulaty, nad któ­
rymi w przeddzień walnego zebrania 
Związku Lekarzy R. P. radzić będą 
mtod.ii lekarze Tezy uchwalone na 
tej konferencji będą wytycznymi, o 
które będą walczyli i które będą rea 
lizowaii,

Po dość długiej i nużącej, ale 
nie odbierającej nam humoru, 
drodze, w ysiedliśm y na parysk im  
dworcu. W  koto panuje zamęt tru 
dny do opisania. W ózk i z baga­
żami przesuwają się po peronie 
jakim ś cudem tylko nie rozjeż­
dżając podróżnych. W szyscy  się 
śpieszą, tłoczą, popychają. Prze­
konujem y się szybko, że francu ­
ska  grzeczność to coś przestarza­
łego, dziś już nie spotykanego. 
F ran cuz  przeprasza dopiero wte­
dy, gdy siln ie  popchnięty prze­
chodzień pada na ziemię.

Odebrawszy już solidną porcję 
kuksańców', docieramy do autobu­
sów, które maja nas zawieźć do 
hotelu. Po opuszczeniu dworca 
spotyka nas zawód. Paryż  nie jest  ̂
taki p iękn i, jak każdy z nas, to 
sobie wyubrażał. N a  u licach do- 
niew ierają się papiery i niedopat 
k i papiero-sow7„..3 oomy równie* 
odrapane jak w W arszaw ie. Na 
bocznych ulicach spokój, ruch ftjte 
duży. D op ie io  po pewnym czasie 
zaczynamy w yław iać charaktery­
styczne cecny Paryża.

Paryż  zyskuje.
C iekawość nie puzala u a m  dłu­

go odpoczywać w hotelu. W ycho­
dzimy na miasto, m ieszamy się z 
tłumem aby go obserwować : po­
znać.

. Na p ierw szym  zaraz skrzyżow a­
n iu 'u l ic  spotykam y paryskiego 
policjanta. O ! Jakże sie on różni 
od naszego pana „w ładzy". P rz y ­
garbiony, w' źle dopasowanym  
mundurze, jednakowym  uśm ie­
chem reaguje na stosowranie się, 
lub nie do jego wskazówek. Tak,

to kraj wolności, tu wiele można, 
policja mało ma do powiedzenie.

Udało mi się poznać p. M . pre­
fekta paryskiej policji, skw ap li­
wie więc prowadzę go na szk lan­
kę wina, aby porozm awiać chw il­
kę i dowiedzieć się czegoś cieka­
wego. O garn ia  mnie zdumienie/ 
gdy ten w ysoki urzędnik pary­
skiej policji w przepełnionej w i­
n ia rn i zaczyna głośno k iytyko- 
wać rząd, a już szczególnie ostro 
byłeg prem iera Blum a. Przez ok­
no w idać „Pa la is de la austice". 
To sym bol bałaganu, a nie sp ra ­
w iedliwości, —  słyszę słowa pana 
M. —  „rząd boi się tłumu, a tłum. 
czując bezprawie, szaleje. N iech 
pan nie w ierzy w to co podaje 
prasa, u nas na 10 w yroków  je­

den zostaje wykonany. A b y  uka­
rać sprawców  zamachu na ulicy 
P re ssbourg i Boisiere, trzeba 
wmówić wszystkim , że to obce 
żyw ioły poczęły targać spokój 
Francji. A  ceny rosną proporcjo­
nalnie do nieporządku. A le  nad­
chodzi opamiętanie. Doriot, to 
przyszłość F ran c j i r“.

Serdecznie ściskam  dłoń sym ­
patycznego p. M. i wychodzę na 
ulicę.

Innym  już wzrokiem  patrzę na 
rozpychający się i śpieszący tłum. 
To nie w rodzona żywość, to zde­
nerwowanie. Bo tłum  francusk i 
czuje zm iany i ponieważ nie zda­
je sobie jeszcze spraw y jakie ona 
będą —  boi się ich.

K. Bury sławski

.Polityka p o k o io w a  W u ja  S a m a

Czytaj „A łm a  

dla wszystkich  

Polaków !

M a te r" pismo 

akademików — W prasie niemieckiej ukazała Się taka karykatura w związku z dostarczę' 
niem przez St. Zjednoczone materiałów wojennych Sowietom na 10 milio­

nów dolarów/.
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P A N I  N A  P U S T Y N N Y C H  
S Z L A U C H

P O W 1 C 6 C

—  M i l c z e ć !  —  S u c h y  g ło s  p a n i d ’ A n d u s t o n  n atychm iast  
U sp o k o ił A r a b a .  Z ł o ż y ł  r ę c e  na p ie rs ia c h  i  sk ło n ił  się  g łę b o k o .

T o m  z r o z u m i a ł ,  n a  c z y m  p o l e g a ł a  s p ó ł k a  F e h e r  —  p a n i  
d ‘ A n d u s t o o .  S i e r ż a n t  p r o w a d z i ł  p e r t r a k t a c j e ,  u ż e r a ł  s i ę ,  k ł ó ­
c i ł ,  a o n a  t y l k o  w y z y s k i w a ł a  m e o g i  a n i c z o n y  a u t o r y t e t ,  
b y  r o k o w  a n i a  te  z e r w a ć  l u b  d o p r o w a d z i ć  d o  p o ż ą d a n e g o  d l a  
sieb>e s k u t k u .

—  C o  t y  m y ś l i s z  o n a p a d z i e ?  —  s r o g o ś ć  z n i k ł a  z  j e j  g ł o s u .
—  G ł u p s t w o .  S i t t  ( p a n i ) ! J a c y ś  w a r i a c i ,  n i e  z n a j ą c y  w a s ,  

p o r w a l i  c i ę ,  p r a g n ą c  z a p e w n e  o k u p u .  O b y  A l l a c h  s p u ś c i ł  g r o ­
m y  n a  i c h  g ł o w y .

P a n i  d ‘ A n d u s t o n  z w r ó c i ł a  się  p o  f r a n c u s k u  d o  F e h e r a .  
W i d o c z n i e  A r a b o w i e  n i e  w ł a d a l i  h m  j ę z y k i e m .

—  M u s i m y  s i ę  z g o d z i ć  i p r z y j ą ć  t r a n s p o r t .  I ł a m m a d  j e s t  
w  s t r a c h u  o  s w o j ą  s k ó r ę  i z a  ż a d n ą  c e n ę  n i e  p r z e c h o w a  u  s i e ­
b i e  t o w a r u .

F e h e r  w z r u s z a ł  r a m i o n a m i .
—  J a k  u w a ż a s z .  J a  c i  j e d n a k  o d r a d z a m .  W i e r z  m i .  ż e  

b i e r z e s z  n a  g ł o w ę  w i e l k i e  r y z y k o .  G d y b y  n a s  n a k r y l i ,  to  n i ­
c z e g o  n a m  n i e  d o w i o d ą ,  l e c z  g d y  z n a j d ą  o p i u m ,  s p r a w a  b ę ­
d z i e  w  z u p e ł n o ś c i  p r z e g r a n a !

—  T r u d n o .  M u s i m y  r y z y k o w a ć !  H a n n n a d  g o t ó w  n a p r a w ­
d ę  z o s t a w i ć  p a k i  n a  p u s t y n i  i w t e d y  m ó g ł b y  d l a  n a s  w y n i k ­
n ą ć  j e s z c z e  g o r s z y  k ł o p o t .  P o  n i t c e  n a  p e w n o  d o s z l i b y  d o  
k ł ę b k a ,  a t y m c z a s e m  t a k  m o ż e  u d a  się  n a m  p r z e c z e k a ć  d o  
n a s t ę p n e j  e k s p e d y c j i  t o w a r u  d u  B e j r u t u !

—  J a k  c h c e s z !  U w a ż a j  t y l k o ,  ż e b y ś  się  n i e  n a b a w i ł a  k ł o ­
p o t ó w !  —  W ł o ż y ł  r ę c e  d o  k i e s z e n i  i p o c z ą ł  p o g w i z d y w a ć  c o ś  
p u d  n o s e m .

—  Z g o d a ,  H a m m a d .  B ę d ę  c z e k a ć  n a  c i e b i e  j u t r o ,  l a m  
g d z i e  z w y k l e !

B r z y d k a  t w a r z  A r a b a  r o z j a ś n i ł a  s ię  u ś m i e c h e m .
—  Ź  S i t t  z a w s z e  m o ż n a  s ię  d o g a d a ć !  —  z a t a r ł  z  z a d o w o ­

l e n i e m  d ł o n i e .
—  P i e n i ą d z e  d o s t a n i e s z  j a k  z w y k l e  i . . .
R o z m o w ę  p r z e r w a ł o  p o j a w i e n i e  s ię  Y o u s s c f a .  R o s ł v  M u ­

r z y n  w s u n ą ł  się. d o  s a l i  p r z e z  m a ł e ,  d r e w n i a n e  d r z w i c z k i ,  j e ­
d y n e  j a k i e  sio t a m  z n a j d o w a ł y ,  i s k ł o n i ł  się  p r z e d  p a n i ą  
d ‘ A n d u s t o n .

T o m  p o c z u ł  u s z c z y p n i ę c i e  w  r ę k ę .  W  o c z a c h  S ę k a  b ł y s ­
k a ł y  w e s o ł e  o g n i l i .

—  N i e  z n a l e ź l i ś m y  g o ,  S i t t !  —  d r ż ą c y  g ł o s  M u r z y n a  
ś w i a d c z y ł  o  j e g o  s t r a c h u ,

P a m  ( T A a d u s t o n  z  w ś c i e k ł o ś c i ą  c i s n ę ł a  n i e d o k o ń c z o n e g o  
p a p i e r o s a .

—  Ź e  t e ż  t u  n a  n i k i m  p o l e g a ć  n i c  m o ż n a !
—  A  c o  s i c  w ł a ś c i w i e  s t a ł o ?  —  s p y t a ł  F e h e r  w i d o c z n i e  

n i e  o r i e n t u j ą c y  się  w  s y t u a c j i .
—  J a k  to  c o ?  W  m i e ś c i e  z j a w i a  s ię  t e n  w ś c i e k ł y  a r c h e o ­

l o g .  W i d z ą  g o .  d o n o s z ą  m i  o  n i m .  a g d y  g o  k a ż ę  z ł a p a ć ,  p r z y ­
c h o d z ą  z  n i c z y m .  P o d  z i e m i ę  s ię  z a p a d ł ?  —  N e r w o w o  c h w y ­
t a ł a  p o w i e t r z e ,  w o d z ą c  w z r o k i e m  p o  m i l c z ą c y m  a u d y t o r i u m .

N i e  d a n y m  j e j  b y ł o  u s p o k o i ć  s i ę .
D o  s a l i  w p a d ł  z  t r z a s k i e m  i p r z e k l e ń s t w a m i  A c h m e d .  

c i ą g n ą c  z a  k a r k  j a k i e g o ś  b e d u i n a .  P r z y w l ó k ł  g o  n a  ś i o d e k  i z  
p a s j ą  c i s n ą ł  p o d  n o g i  s w o j e j  p a n i .  N a l a n a  t w a r z  s ł u g i  p a ł a ł a  
j a k ą ś  n i e D o b a m o w a n ą  ż ą d z ą  m o r d u .  O c z y  b ł y s z c z a ł y  j a k  r o z ­
p a l o n e  w ę g i e ,  u s t a  s t a r a ł y  s ię  p o h a m o w a ć  p r z e k l e ń s t w a ,  b y  
w y p o w i e d z i e ć  j a k i e ś  d o r z e c z n e  s ł o w a .

P r z y w l e c z o n y  b e d u i n  l e ż a ł  b e z  r u c h u ,  z  t w a r z ą  z a n u r z o ­
n ą  w* p o k r y w a j ą c } m  g l i n i a n ą  p o d ł o g ę  k u r z u ,  z e  s k u r c z o n y ­
m i  p o d  s i e b i e  r ę k o m a  i n o g a m i .  M o ż n a  g o  b y ł o  w z i ą ć  z a  
t r u  D a .

W r e s z c i e  A c h m e d ,  n a  k t ó r y m  s p o c z ę ł y  z a c . e k a w i o n e  
s p o j r z e n i a  c a ł e g o  a u d y t o r i u m ,  o p a n o w a ł  s ię  i p r z y ł o ż y w s z y  
r ę c e  d o  p i e r s i ,  s k ł o n i ł  s ię  g ł ę b o k o  p r z e d  s w o j ą  p a n i ą .

—  P r z y p r o w a d z i ł e m  c i ,  S i t t ,  t e g o  p s a ,  k t ó r y  u k r a d ł  m i  
n ó ż ,  z n a l e z i o n y  p o t e m  p r z e z  c i e b i e  p r z y  t r u p i e  b a n d y t y !

. . . T o m  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  g d y b y  n a w e t  k i c h n ą ł  w  le j  c l m i -  
l i ,  l u b  u k a z a ł  s ię  z g r o m a d z o n y m  n a  d o l e ,  n i e  z r o b i ł o b y  to  t a ­
k i e g o  w r a ż e n i a ,  j a k  te s ł o y y a  t ł u s t e g o  A c h m e d a .

C a ł e  t o y y a r z y s t w o  z e r y y a ł o  się  j a k  n a  k o m e n d ę .  D i u g i e  o ; e- 
n i e  z a r i i y b o t a t y  n a  ś c i a n a c h .

—  J a k e ś  g o  z n a l a z ł ?  —  P a n i  d ‘ A n d u s t o n  p i e r w s z a  c i p a i o -  
w a l a  z d u m i e n i e .  S i a d ł a  u a p r z c c i y y  j e ń c a ,  y y p a t r u j ą c  się w  
n i e g o  s p o d  p r z y m r u ż o n y c h  p o y y i e k .

T o m  s ł y s z ą c  j e j  s p o k o j n y ,  s ł o d k i  p r a y y i c  g ł o s ,  u c z u ł ,  z e  
i n r ó y y k i  p o c z y n a j ą  c h o d z i ć  m u  p o  p l e c a c h .  Za  n i c  n a  ś w i e ­
c i e  m e  z a m i e n i ł b y  się  w  te j  c h w i l i  z  t a m t y m  n a  d o l e .

A c h m e d  j u ż  t e ż  t r o c h ę  o d s a p n ą ł .
—  B y ł e m  d z i s i a j  u f l a b i b a  i n a g l e  A l l a c h  z d a - ł  z a s ł o n ę  

z  o c z u  m o i c h ,  b y m  p o z n a ł  t e g o  p s a .
N i k t  n i e  w ' ą t p i ł  o  p r a w d z i w o ś c i  l y c l i  s ł ó w .  N i e j e d e n  r a z  

sie  z d a r z a ł o ,  ż e  A l l a c h  y y y s t a r  i w s z y  n a  p r ó b ę  j e d n e g o  z  w i e r ­
n y c h ,  o ś y y i e c a ł  g o  p ó ź n i e j .

J e n i e c ,  k o p n i ę t y  yv b o k ,  p o d s k o c z y ł  d o  g ó r y  i p a d ł  z  p o ­
w r o t e m  n a  t y y a r z  Ż y ł  i b y t  yy p a n i c z n y m  s t r a c h u

—  O p c y y . a d a j  z a r a z  y v s z y s t k o .  p a r s z y w y  p s i e !  —  g ł o Y p a ­
n i  d ‘ A n d u s t o n  b y ł  c o r a z  s ł o d s z y .  P r z c m a y y i a ł a  t o n e m ,  j a k i m  
k o b i e t y  z y y y k ł y  m ó y y i ć  d o  s y y y c h  k o c h a n k ó w .  G d y  l a k  n i o w i -  
ł a ,  t e n ,  k t o  j ą  z n a ł ,  p o c z y n a ł  s ię  ż a r l i y y i e  m o d l i ć  o  z b a y y i e -  
n i c  s w o j e j  d u s z y .

J e n i e c  s k u r c z y ł  się  j e s z c z e  b a r d z i e j ,  j a k  g d y b y  c h c i a ł  w 
o g ó l e  z n . k n ą ć ,  r o z p ł y n ą ć  s ię  yv p o w i e t r z u  Ż a p e y y n e  b ł a g a ł  
A l l a c h a  i w s z y s t k i c h  i m a m ó w - * ) ,  b y  p o d ł o g a  się  p o d  n i m  r o z ­
s t ą p i ł a .  l u b  p r o s i ł  o  n a g ł ą  ś m i e r ć .

* )  I m a m  —  ś w i ę t y  m u z u ł m a ń s k i .
( D ,  c.  a , ) ,
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_S Ł _p  N C E 
V^yhó<3) Zacfiód

K S I Ę Ż Y C
Wschód rZachód

1 2 - 8  1 - 0

Dl -Hi.-. | Ubyło 

10 - 5<> | 5 - 47

Dziś św. Płacy dr}

Jutro św. Maksymiliana

h  meiię 
Slftkfuih, 

ĘzĄ-fitoma Un 
|  i  I b kńsMm

' I f t E R Ż a w S K ^
Nowy dwiat 64, F re ta  5, gazie Biele 

pada widfc w ygranych.

N; p a d  na  k s  e d z a
r PawewiRt, por, (rtaiusłmrowald, 

nonoBŁr o b«s;iamk:m n ipadz<e, ja 
"■ago ioKonali tam dwaj briria, M i­
chał i Feako Kohuczowie na tamtej 
?f'Bo proboszcza ks. Stefanrruka. 
Wtarg^ięii oni do biuia pararfaln:gc 

tak ciężko pobili łasicami księdza 
Zv m z t  mn utrat* oka Ks. Stefań 
cznk ulokowany został w szpitalu.

1 w  imadeł ży d ć w  z
P o p i e r a  ż y d o w s k i c h  k u p c ó w  I r z e m  e ś ln . k ó w

Beirunciuje izyidp-ków „ABC”
Informatorem „Orędownika" z tere­

nu m. Radomska jest niejaki Jan 
Piątakiewicz. Przed kilku dniami nr 
łamach „Orędownika" ukazała się na­
stępująca notatka: „P. Kubalska, wła­
ścicielka zakładu krawieckiego przy 
ul. Legionów jest stałą czytelniczką 
„ABC4’ i stałą konsumei.tkr chleba 
żydowskiego". Jak się okazała po 
stwierdzeniu faktu wzmianka ta jest 
zupełnie kłamliwa, gdyż p. Kubalska 
•ładnych zakupów u żydów nie robi­
ła i nie robi. Autor wzmianki posta­

nowił się zemścić jedynie dlatego, że 
p. Kubalska nie czyta „O.ędownika" 
tylko „ABC44 .. Jak s’ę dowiadujemy 
p, Kubalska, jak zresztą cały szereg 
innych ocób skierowaał sprawę do są 
du o obrazę przeciwko „autorowi,, 
oszczerczej notatki. Tego roazajti wy­
bryki widzimy niemal codziennie w 
„Orędowniku44, oczywiście zmyślone 
przez tego samego „informatora"

Korzystając z okazji radzimy temu ( 
,ofiarnemu44 działaczowi, żeby zwró-

m m i %■ ^  yjtyj

P o l o w a ń  e  
n a  n e t ź w i e d z l a

za 3 tys* zt
Dyrekcja ( Lasów Państwowych 

sprzedaje odstrzał niedźwiedzia w

P re n u n e ra tę  A B C
z a m a w i a ć  m o ż r a  i

O S O B I Ś C I E  L U B  F I & S M N f E  w  K i n t o r w  A B C  —  A l e j e  J e -  

rozoliuzskib Sa.

T E L E F O N I C Z N I E  8 18 S 3  l u b  309.3 3

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  u s L u t e e a i a C  i » o t > u i :

O S O B I Ś C I E  w  K i  u t o r z e  A B C  A l .  J e r o H i l . u u k i e  

P R Z E K A Z E M  R O Z R A C H U N K O W Y M  - zr u k o Je a n y m  w  A B C  

oa p o c z ą t k u  i n a  k o ń c u  m i e s i ą c a .

P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  p o d  a d r e s e m  K a n t o r u  A B C .  
B L A N K I E T E M  P .  K .  O .  N r .  23 40 0 .

P R Z E Z  R O Z N O S I C 1 E L K Ę  ( t a  p o k w i t o w a n i e m ) .

P R E N U M E R a T  a  A B C  K O S Z T U J E  M I E S I Ę C Z N I E :  

t t  2 .80  o e z  p r e m i i ,  z t  3 30 *  p r e m i ą  ( d u e ł a  S i e n k i e w i c z a ) .

D O R Ę C Z A N I E  A B C  w  W a r s z a w i e  o d b y w a  s ię  n a j p ó ź n i e j  d o  
godzin v 7 30 ranc

P r o j e k t  u s t a w y
0  r o b o t n i k a c h  p o r t o w y c h

na na Jłiżsiej sesji ouotełowej
W  Mini sierp-wi« Opieki Sprzecz­

nej .ostał ostatecznie ipracowany
ł- „ , , . . „  projent ustawy o robotn.kach pmrto-

patach v> setoamen. Cena aia my- a.yeh w  'jdyni. Zostanie przedłożony 
Shwycb w kraju —  złotych trzy tysią Sejn owi dc uenwauema w  czasie 
ce dla gości z zagranicy o tysiąc dro- najbliższej sesji buazewwej. 
żej. Suma ta obeimuje -irzytytt rów-! Projekt przewiduje szereg ułat 
. i e t k o j t ,  „ ' - „ . „ i .Utrzymania myśliwego, 
wynajmu podwóa etc.

Ciąjeawe ilu amatorów znajdzie się 
na niedźwiedzia zx 3 rys. zł,?

„L e c h“
W  tfccenzji świetnie zapov, adają- 

Ce8o się czasopisma „Lech" ^Wars; „ 
'?a — Miedzirna „ m 11) chochlit: 
®r’ - arski splatał figia —  co niniej- 

y?n prostujemy Winno być: 
i rudno dl; braku miejsca wyliczać 

D  prac i artykułów, z których na 
f„2u,°  wybijają się. St. Oepnera —  
Kustosza Muzeum Mtojska „Ryn- 
8‘af" (p^z.dru towany przez „Kurier 
*  oznanski44). W  Orzymowskiego >z 
Pt-iwkr o Adamie Bunschu, Z. Mii- 
b«rH  „Geneza -zlachty i htrbów w  
^  Polsce" z tablicą 2sr herbów i t d. 
urna zeszytu jeden zloty.

jeinocześ
me dobor sił fachowych. W  pierw­
szym rzędzie usunięty zw ta.je  obo­
wiązek angażowania robotników wy 
i usznie przez Biuro Pośrednictwa 
Kracy.

Odnośn. robotników «.prowadzo 
m ma być zastrzezei ie, iż winni oni 
odbyć okre* rocznej p.óby, po czym 
aopiero bęui, s ikwalffikowam do 
attałycr robotników portrwych, To

M. w i a t y  k a r n e
za bo ket żydów

(k ) Z i  bojkot straganów żydow­
skich Starostwo kaliskie UKarałr. 
n,-rroc..wcot St. Kotarskiego, j V  ro 
bła, W , MichalsLiegc i A Krzaka 
po 12 zł grzywny m razi« niemoż­
ności zapłacenia po dwa ani aresz­
tu.

V  apeluszt Męskie oo- 
•* świeża, pierze, nicuje 

F>s——^  i fasonajo prauownia A. 
Janecki Złota 8 przy Marszałkow- 
a V  (tront sklep/ Modnie, solidnie, 
tanio j punktualnie.

R A n f f )  Tcleiunken -  Philips P 
« H  U l U  7 T. 3cho poleca Siu- 
J  -nzyczne, Warszav;a, Orochow- 

225. rirma chrześcijańska.

IiK A Z J A - M E B L I
| E‘™ “ 'hrześcijaftskr -J - C ^ z K .lt t -  

1 .ac Trzech Kr/yży 12 — No- 
y =>wiai gy _  p lerwflBe łródlol — 

r ' vy-wórn;a!  -  Pokuje kom'
l „ L ° ?  16&0 &  Gabinety -
Pokoi» Sypialnie — Kluby —
w ne h '  — kombmo-
n. rozpłat* C*S a^ uio “
Pn  ie v k> Lespłatpe p- rady -^  sy

Ziota 4.

lO0j£ gwarancji, ku­
racyjny Ró/ne gar 

tunlti. Przv .0 Ig  rabat.
PS Z lZ fc loK t ■ OGRODNIK
telefon 6.62-38.

zastrzeżenie m zagwarantował: do 
bór odpowiedniego elemertu robot­
niczego w porcie-

Projekt ten zainte. .aowal bmtlzo 
sfery orzemyłowo -  handlowe.

cii w  pierwszym rzędzie uwagę na 
siebie i swoią najbliższą rodzinę. 
Chcąc dać dowód istotnej prawdy, 
służymy następującymi dowodami; 
Otóż Jan Piętkiewicz, kolporter i ko­
respondent „Cbędownika4' zakupił m? 
terial na ubranie u żyda Borujicow- 
skiego, przy ul. P. O. W., jak rów­
nież ojciec jego w tej samej firmie ży­
dowskiej zakupił materiał na mundur 
dla jego brata, płacąc 75 złotych (oba 
zakupv notowane w Książce handlo­
w e j,—  zamówień), a nie dosyć tego 
mundur z tego materiału dał do uszy­
cia również żydowi, Płowobroazie. 
Tacy ludzie nie mają prawa do miana 
naroaowca Sądzimy, że pouczą gc o 
tym jego właśni koledzy ł mieiscowe 
władze Stronietw: Katodowego, któ­
rego jest członkiem

Czecjt domagają się
pracuwnicy Zakładu Ułiazp. 5)oł.

W  dniu 6 brr. odby’ * sie Walne 
Zebranie Pracowników Zakładu U -  
bezpieczeń Spoi., którzy powzięli re­
zolucje stwierdzając;,, że w ostatnich 
5 latach pobory praco wników ubez­
pieczeń Społecznych w najrozmait­
szych formach zostoły obniżone o 30 
do 45 proc., co wobec zwyżki cen 
artyl.ułów pierwszej potrzeby o oko­
ło 20 proc. doprowadziło' większość 
pracowników do skrajnej nędzy. Na­
tomiast sytuacja zinansowa instytu­
cji ubezpieczeń społecznych uległa 
znacznemu polepszeniu- Zebrani do­
magali się przyznania natychmiastc 
wej jednorazowej zapomogi zimowej 
w wysokości jednomiesięcznych pobc 
rów służbowych, ogólnej podwyżki 
poborów o 20 proc. poiepsze.ua prze­
pisów pragmatyki .służbowej w  ogól- 
noćci, a  w  szczególności ustalenia 
Bajniż*eego wynagrodzenia dla pra­
cowników umysłowych na 250 zł. 
miesięcznie, a dla pracowników f:--- 
zycznych na 180 zl. miesięcznie, za- 
gwarrntowania 13-ej pensji w  for­
mie u k  zwanej uriopo zki, « pj owa-

azenia automatycznycl awansów ! 
polepszenia uprawo'en emerytal
nych. Zebrani wyrazili gotowość po • 
parcia swych zadań, aż do strajku 
włącznie.

Z - i

I n n

BE?
LAD

d l i

Chcesz wiedzieć praw dę o Ru­
chu N arodow o - Radykalnym, za 
pienum eruj „N ow y  Ł ad 44.

Prenum erata kwart. zl. 2-30, dla  
prenum eratorów „ A b C "  zL 1-50-

A dres Adm. i Red A l Jtrozolim - 
sKie 3a m. I I .  Konto P K O  10666.

K r o n ik a  p ro w in c jo n a ln a
B R Z E * €  t r  £

P O D PA LE N IE
Wc wsf Jaśkowfecze pow. łuninlec- 

kfego powstał pożar, który strawił 
doszczętnie 8 gospodarstw u iaz z 
zabudowaniami, inwentarzem. Straty 
sięgają ok. 20 tys. zł. Pożar powstał 
wsk iteti podpaleni- przez rolnika 
Piszczą Justyna, który chciał uzy­
skać premię asekuracyjną. Podpala­
cza usadzono w  więzieniu, IZ  osoby 
pozostało bez dachu nad głowa.

Z C O N  KOBOTNTtA  
Robotnik PK P Ignacy Zacharuk 

tam. w i wsi Kobyiany ood Brześ­
ciem usiłując przedstóć się pod wa­
gonom manewrującego t>o:ią- 
gu, dostał się pod koU woganu. /a- 
chaiuk zmarł. (AN.).

S P Ł O N Ą  O  DZIECKO  
W  kolonii Siechieniowszczyzna po­

wiatu brzeskiego spłonił dor.t W'ady- 
sława Niebrz^eotAiego, V? czasie po­
żaru spalił sit jego 4-)etni wr Jt, 
Zbigniew Mazutek, którj spowodo­
wał pożar, bawiąc się zapałkami.

GDYNIA
LIKWIDACJA S Z A J K I

Dnia fi bm. po ostatecznych per­
traktacjach mię<’ry or«cowniham! a 
pracodawcami *akc ńczy* się w Gdyni 
strajk blacharzy z przeprowadzeniem

NAUKA i WYCHOWANIE

mio uiuuetuwania szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

treny Pieśko, Nowogrodzka go, sto­
sując dla Czytemiczek ABC specjał- 
nt i,lgi. napisy codziennie.

KU^NP, SPRZc-OA?

»  aszynj do pisania 
* • Torpedo poa różne,
b-urowe; arytmometry 
Thalesi auzy wybór n« 

s z y n  o ita z y jn y c h  Sprzedaż —  Kupno 
— Remonty, ftiaezunder Marszał­
kowska RS te ł 700-05

« i

M c b t  f  , r-woczezn*

» « .  p w t t t . i A ' *  , K T 4 w -
cze Dział meLl; tam ™  o ? ^

& A M & E T A J  

O  £ £ ' Z R ® B Q j ,N ' g C $ i

^adic Tejetunker., Philips,. _ Eęho,
Union. V arunk; L/>g&dne Ceny 

fabryczne. „OrmomSe" jasna 6 IFil­
harmonia).

P R f f C E l A O F  A ^ ^ W A N E

as otrzyiuar p/atę7 Zw iocit się do 
1 Adm. t-siracji „ABC44 Warszawa. 
Al. Jerozolimskie Ra Ogłoszenia o po 
szukiwamu t zaofiarowaniu pracy za 
" .eszczamy z ustępstwem 6b Pr**“ 
W wypadkach uzasaanonyct bezpło 
tnie

W a ż n e  d l a  
d i r z c ś c i ia A s k i c h  f a b r y k  i h u r t o w n i

W  przygotowaniu znajduje s.ę knai-kz, której 
brak odczuw t się bardzo siln e w  naszym życiu 

gospodarczym.

Jest to wyczerpujący Inform ator p. t.:

C h rze ś c i ja ń s k ie  F a b r y id  i H u r t o w n i e
w Polsce

D o  wszystkich placówek przemysłowych  
i hurtowych rozrsłar o ui ieklaracje zdosze- 
m owe. G dyby  którekolwiek przedsiębiorstwo 
przemysłowe lub hurtowe zostało non inięte, 
prosimy żądać prospektu od niżej podanego 
Zrzeszenia. T y lk o  te przedsiębiorstwa w y ­
twórcze i hurtowe będą zarr...:szczone w  In - 
form atorzt, które adres swój w  tym celu do  
Zrzeszenia nadeślą. V o b e c  spodziewanego 
zainteresowania przewidziany jest n a k ł a d  

w  wysokość'

2 0 . 0 0 0  e g z e m p l a r z y .
Adresy ugrupowane Łędą w  dwóch działach:
1) Fabryki, 2) H urtow nie —  według branż  

i w  układzie alfabetycznym. Zgłoszenia 

przyjm uje oraz Wszelkich tnformzcyj udziela

mmm  Hurcflw c h r z e M  r  prziahib
A leja Marszalka Piłsudskiego 37. Teł. 78-71.

I t a & z f c  m a e s z s m & k it

O B R Z Y D L I W O Ś Ć

Mloajie* akaden.ick*, nr leżą -a 
do ugrupowań oocjalhrtycjnych, i- 
Sadowiła się na miejscach, przez­
naczonych dla żydów4'

(Z  proay)

C z y ż  ta m ło d z ie ż  n ie  m a  w s t y d u ,  
ż e  j e j  tu r z e c z  n ie  o b r z y d ł a '  
p c h a  s ię  k u  s i e d z e n io m  ż y d ó w  
b e z  a m b i c j i  z,„ b e z  m y d ł a ’

pratie wszystKich postulatów straj­
kujących;

K A L I S Z
BOJKA G MIEDZE

(k ) We wsi Lipie dosz,o pomiędzy 
sąsiadami K Czapł? a St. Szymań­
skim do bójki o niedzę grar.,czną.

W  czasie bojki został? Katarzyna 
Czapla tak doi :liwie poturbowana, że 
w  sianie ciężkim przewieziono ją do 
szpitala.

tORDERCY PRZED SĄDEM  
(k ) Fiąd Okręgowy i  Kalisza na se­

sji wyjazdowej we Wieluniu rozpa­
trywał sprawę carną morderców Kou- 
Suunego Grzebizlca, iony jego Józefy 
i szwagra ich Piotra Waienckiego, o- 
skarżonych o zamordowam™ na tle 
m; jątkowym ś. p. Piotra Gizebielca.

Sąd skazał K. Grzebielca i J. W a- 
Icnckitgo na 15 łat wiezienia, Józefę 
Grzeb.eicową na 10 iat t ięzienia.

LWÓW
W YCIECZKA 2 ZAGRANICY

BSwi a we Lwowie wycieczka przed 
stawicieli zagranicznych biur podró­
ży, w  składzie 15 osób.

W YSTĘPY W ĘGRÓW  
Orkiestra węgierskich cygańskich 

chłopców 1 Budapesztu wystąp! w 
Teatrze Wielirim w  poniedziałen i we 
wtorek z bogatym programem, obej­
mującym pieśni ludowe i tańce wę- 
gierskje.

DOBROĆ DLA ZW.ER2.7T  
W  czasie uroczystości-ku czci śi\ 

Franciszka r Asyżu odbyło się w sali 
-atuszc vej rozdanie nagród woźnicom 
humanitarnk odnoszącym sie do ko­
nia. Sala była ; apełmona. Licznie zja­
wili się przeosięmorcy przewozo—i i 
■woźrice Rozdano 17 dyplomów i 12 
nag-ód.

OSTRÓW
15-LECIe  K S. M.

(c )  W  niedzielę, dni,1 i7 bm. ob- 
cnoaii vt Ostrowie Katolickie Stowa­
rzyszenie Młodzieży Sta ri‘ \ in. J. 
Kochanowskiego uroczystość 15-lec”* 
st e o  istnier a.

W  programu uroczystości nabożeń­
stwo v kościei?, zeoranie iunileuszo- 
w » w Domu Katoliskiro i skromny 
wie-mirek w  Giand Cafó. ■

NAGRODY ZA  UKv>TECfcNlF. 
b A U tO N ó W  

(c ) Towarzystwo Ogrodników Koło 
Ostrów przyznało szereg nagród za 
najpięknieisze obsLdzen.e kwia -mi 
i .mymi roślinami balkonów i okien 
Nagrody otrzymali pp. luec. Grzcsiec- 
ki, kpt. Wojciechowski, Markiewicz, 
mec. Jankowski, kier. Sandach, Cha 
raszkiewicz, Remelski, Pouchow'a, 
Antrzykowskf i inni.

UTOr Ą L W  GNOJoWCE  
CHI OPCZYK  

(c ) Pozostawiony bez opieki dwu­
letni synek rolnika Antoniego Adam­
czaka z Kaczoj pow. Ostrów woadł 
do gnojówki i utopił się.

POM ORZE
RO ZW IĄZANIE  

N1EM1ECK1FJ Ol :C J M Z A C jl  
Zarządzeniem władz administracyj­

nych rozwiązane zostało niemiecku 
stowarzynenie „Allgemeinei Schiltz- 
verein zu Koschmin44 w Koźminie. Sta 
mt stowarzyszeń a mówi, ie celem 
jego iest wierność dla cesarza Nie­
miec, króla Prus i ojczyzny niemiec­
kiej. Majątek stowarzyszenia przeka­
zano ir ;?jscowemu Bractwu Kurko­
wemu. (a).
ZDERZl NIE POCIĄGU Z  WOZEM

N'a linii Plutowo —  Starogard zde­
rzył się na przejeżozie kolejowym po­
ciąg z furmankę. Wóz został roztrza­
skany wr kawałki, a woźnica z koń­
mi cudem uniknęli śmierci, (a).

KATASTROFA  
S AM OCHOn ‘ ' C IEŹAKOW l GO  
Na przejeździć kolejowym pod

Grębocinem w powiecie toruńskim, 
samocnód ciężarowy filrmy „Dai- 
mon44 wskutek pakującej mgjy wadł 
na pociąg. Samochód ozbił sie do­
szczętnie Szofer i Freining unięknęli 
śmierci, (a)

S T A N IS Ł A W Ó W
KŁÓTNIE ŻVD ó W

Pomiędzy Lejbą Sipserem, a Elia­
szem i Izaakiem Purpur, w  Stamsłc 
wowie wy-ikła sprzeczka na tle po- 
dz tłu majątkowego i zysków, w  
trakcie której Purpurowie pokłuli no­
żami owego przer wnika. N  jorzytom 
ne^o Sipsara odstawione do szpitale 
żydowskiego, a napastników areszto­
wano (js )

BR) TORÓJSTWO
W  czasii kłótni braci Wasyla i Ny- 

ko}y Sałyżynow, Nyko.a pchnął tu­
zem w  .mcc swego brata Wasyla, 
który —  zmarł.

OSZUST
Sekretarz para .i rzymsko -  katob 

w Tłumaczu, Kazimierz biegaiisk, 
darzony bezgranicznym zaufaniem 
przez proboszcza ks. Eawaraa Tabacz- 
ko—skiego, w-ykorzystał ten stosunek 
i sfałszowawszy kwit, poorał od kup­
ca Leona Burczyńskiego w  Tłnmac.u 
kwotę 900 z)., należną ks. Tabaczkow- 
skiemu. Oszusta aresztowano, (js.),

ŚLĄSK
SKAZANIE CVOANA - AiORDtRCY

Sąd Okręgowy w  Rybniicu Skazał 
ua >siem łat denia cygana Józefa 
Balasza za namówienie mnego cyga - 
oa Karola Ltarkaczu do zamordowa­
nia lywaU. Franciszka Ozorowsiciejęo 
Sterkacz okrywa się dotychczas przed 
policją.

ŻY W A  POCHODNIA.
W  mieszkaniu robotnika Heindńcha 

w Chorzowie ocj łamp':i karbidowej 
zaieła się odzie na 13-!einiej córret 
'-"•inJrfrhów Anieli. Sąsiedzi i rodzice 
płomienie figasiii. Dziewczynkę w  sta­
nu óeznadziejnym przewitziono do 
6zpitals,

2AAACH  SAMOBÓJCZY
NA SAL! SADOY EI

Na «ali sącu grodzkiego w  Chorzo­
wie odpowiada, przed «3dem Zi sze­
reg włamań nie,aki Szmanka z Chro 
puczowa, po ogłoszeniu wyroku, ski- 
z ijącegc na karę półtora roku wię 
zicnia, Scmanka wydobył z kieszeH 
żvletkę i przerżnął 6obie tyły u lewej 
reki. Siinankę odstawione do szpita­
la więziennego.

WILNO
W IZYTA  NUNCJUSZA

W  ] lonitddałek 11 bm. przybywa 
do Wilna jako delegat Ojca Świętego 
nuncjusz CortcsL W  związku z tą wi­
zytą Instytut Akcji Katolickiej wyoał 
odezwę wzywajątij Wilnfah do ude­
korowania domów i do przybycie na 
powi anie nuncjusza.

KATASTROFA s a m o c h o d o w a
Na szosie Wilno —  Kobymik auto 

ciężarowi na z ikręcie wpadło do głę­
bokiego r. wu. Z pod rozditego samc- 
ehudu wydobyto dwa trupy Zygmun 
ta Siemaszko z Kobylmka oraz Julia­
na Rodziewicza.

OfKZD  ŻOŁNIERSKI
W  Wilnie odKylo się pieni sze wal­

ni zebranie ao!a żołnierzy pułku strzel- 
cóv wilenskieh.

R0C2N1CA OSWOBODZENIA
W  V  rocznicę odzyskania Wilna 

przez oddziały gen. Żeligowskiego od­
było się rano w Ostrej Bramii dzięk­
czynne nabożeństwo, w którym wzięli 
udział gen. Żeligowski, przedstawicie 
le wiadz uniwersyteckich oraz liczni 
żołnierze D. 00di.„i >w gen. Żeligow­
skiego. Po nabożeństwie gen. Żeli­
gowski ałoźył kwiaty na mauzoleum 
j Sercem Marszałka Piłsudskiego Oraz 
na gronach zołpierzj poległych w  
walkach o odzyskanie Wiiua.

L .  G .

A B C  j e s t  i e d y n j ' m  p i s m e i r  

w  l  o l t s c e ,  k t ó r e  b o j k o t u j e  

ż y d o w s k i e  b i u r a  o g ł o s z e ń !

J U B C w a l c m  @ W i e l i « € |  P o l s i s ę
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&M  -  KO WINY CODZIENNE -  Str.
s t o l a r z y  i poler* duży wybór Mi BLI w kompletach i pojedynczych przedmiotach po cenach niskich jako pochodzące nezpośr:dnio od wytwórców. Wazelkle 

zamówienia wykonywane są bardzo solidnie i terminowo. W-cszawa, uI.KRÓLEWSKA Nr. 9, teL 6 33-30.

Odmowna ocfcaurietfź Wioch
na propozycje Francji i Anglii

O c h o tn i c y  c u d z o z i e t i i s c y  p o z o s t a n ą  w  H is z p a n i i
Przechodząc do om ówienia pro basadorowi angielskiem u w  Rzy- bawi, jako gość pary  Królewskiej 

P zycyj zawartych w  ostatniej mie lordowi Perth  nadesz1 
nocie francusko - angielskiej, n o .' Londynu w  godzinach r . południo_
ta włosKa w yraża powątpiewanie, 
czy zwołanie konferencji trzech 
m ocarstw zachodnich w  spraw ie  
w ycofan ia ochotników cudzoziem  
skich z H iszpanii mogłoby się 
przyczynie do usuiaęcia tych tru ­
dności, które wyłonliy się w tej 
kwestii podczas obrad komitetu 
nieinterwencji i  w ypow iada się 
za nonown; m prze Kazaniem za­
gadnienia komitetowi nieinter­
wencji.

W  koiach m iarodajnych zape­
w n ia ją , i e  odpowiedź włosKa na 
wspólną notę anglo  - francuską, 
wręczoną w  dniu Z bm. rozpojzy  
na się powtórzeniem  zapew n ie ' 
nia co do rcspeictowania przez 
W łochy nietykalności terytorial­
nej H W p a n ii Rząd faszystow ­
ski całkowicie podziela opinię 
rządu brytyjskiego, źe zaprzesta­
nie w alk  wewnętrznych w  H isz- 
pani może się przyczynić do 
zm niejszenia “ ieufności i tarć  
pomiędzy innymi narodam i oraz

wych. Podczas week-endu tesst 
noty będzie zbadany przez urzęd­
ników Fore ign  O ffice  i zakomu­
nikowany min. Edenowi, który

do na zamku Balm oral w  Szkocji. Po  

powrocie m inistra nastąpią nara  
dy rządu nad treścią noty, Decy­
zja będzie powzięta po przeprowa­
dzeniu wym iany zaari z rządem  
francuskim

Na froncie asturyjskim

C i ą g ł e  p o s t ę p y  p o w s t a ń c ó w
S s m o l& ty  r z ą d o w e  z b o m u a r d o . v a i y  h a j o r K ę

S A L A M A N K A  9. 10 Komuni­
kat głównej kwatery w ojsk  pow­
stańczych podaje, ie  na w schod­
nim odcinku frontu asturyjskie- 
g o  oddziały wojsk  naiodowycn  
poparto przez lotnictwo przerw a­

ły linie wojsk nieprzyjacielskich 
i dotarły do Rio Zaidon, zajm u­
jąc m iejscowości St. T irso, V illa  
Santlanas de Ole, Ortigo, w zgó  
rza Colliade. N ieprzyjaciel po­
niósł dotkliwą porażtcę.

iV .  P ,  R i Jj. łączą sie w stronnictwo Pracy

Casnacy świ ->t »«> * r rui «.;iu
w hastach ru rodowo-radykafnych
a l e  n e  ch c e  s*ę w y z o y ć  d e m o l i b e r a i n y c h  n a ł o g ó w

W  robotę obraaow ał ostatni 
Kongres Polskiego Str. Ch. Dem. 
przed połączeniem się z N . P. R. 
Przewodniczył dr Tempka z K a­
towic. Po sprawozdaniu w ygło ­
szonym przez dra W ł. Tempkę,
odczytano odręczne pismo do Kon 

doprowadzić do ogólnego odprę- g^ esu, nadesłane przez Ign  Pa - 
żenią. Rząd w łoski jest golów dórewskiego oraz pr*ez W .
rozpatrzyć wszystkie środki, któ­
re m ogą uczynić politykę niein­
terwencji bardziej skuteczną.
W łochy przypom inają, ie  były  
obok N iem iec pierwszym  pań­
stwem, k ló ie  poruszyło spraw ę o 
chotników cudzoziemskich w  Hi- 
■zpanii. N ota  w łoska powołuje  
oię na szereg dokumentów i de­
klaracji, wydanych w  tej spra­
w ie od sierpnia 1936 r. Rząd wło- 1 nia 2 N - p - R -

K cr- 
fantego.

D r. -Tempka przem awiając pod 
kreślił dobre stosunki, łączące 
Ch. Dem. ze Str. Ludowym . Przed  
staw ione tezy program owe nowe­
go stronnictwa po połączeniu się 
z N . P. R. przyjęto w zasadzie. 
v~N a  zakończenie obrad  uchwało  
no rezolucję, upow ażn iającą Za­
rząd do przeprowadzenia połączę

ski podtrzym uje sw ój punkt w i­
dzenia w  spraw ie  nieinterwencji 
jak i był wyłuszczony w  tych no­
tach 1 deklaracjach.

L O N D Y N , 9. 10. Odpowiedź wło  
ska wręczona azis w poł id nie am •

Bójka na kongresie 
N. P. R.

Również obradował V II ogólno 
krajow y K ongres N aród . Partii 
Robotniczej. Kongres zagaił urzę

dujący prezes partii b. poseł K r 
roi Popiel, powołując na m ar­
szałka Kongresu p. M iianera z 
Katowic. —  Sprawozdanie poli­
tyczne złożył p. Popiel, staw iając  
wniosek Rady Naczelnej, który  

to wniosek w ypow iada się za po­
łączeniem N . P. R. i Ch. Dem. w  
jedno Stronnictwo, oraz podnoś, 
m. in.

Do Stronnictwa tego obok Ch. S t a r 2 y  tudzje nie ZbUtlfjĄ 
Dem. i N . P . R. wejdzie p iaw do - *
podobnie Zw iązek Hallerczyków. 
Graw itu je tu także Zt iązek Pod ­
oficerów  Rezerwy pilotowany  
przez p. Jakubowskiego.

Program
W ed ług  opracowanego projektu

fakt postępującego od dłuż no  gra, n nowego stionnictwa od- 
szego czasu rozkładu obozu rzą- rzuca totalizm, stając nt gruncie  
dzącego Polską od lat z górą ! kultury chrześcijańskiej. Jedno-

D A  I T  A  pi—■ Zaremba
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N o w y  p o r t  na W i ś l e
Uroczystości w Płocku

V- sooote odbyr się w Płocku akt 
poświęcenia 1 oddania do użytku nu 
blicznego n„wcgo portu handlowego 
in Wiśle Aktu poświęcenia dokonał 
J. E. ks. bisk. s„ragar Połcka Wet- 
mań„iJ w  ooecności p. min. komuni­
kacji, licznie zgromadzonych pizedsta
wicieli włodz i prasy.

fant budowy portu w Płocku ma 
niezwykle v eae pod względem go. 
spoaa. czy n. i strategicznym znaczę- 
me, gdyż jako najoliższy port, fzalt-

wozu .arow cós i  f  ab, y katów  m ię­
dzy Loazią a  baynią,

Nowczbudowany port płocki na 
Radzi* iu nie jest jeszcze wykończo 
ny. Z j iwc„u braku odpowiednich 
■unduszów budowa jego ciągnęła się 
już kilkanaście lat, t, obecnie wyk« 
nano tylko baseny. Brak jeszcze 
dźwigów pnu.tadunkcv.ych, magazy- 
:;>v. ■'rojeKTov,aneJ również stow.di. 
Nu loooty wydatkowano dotychczas 3 
mil. 700 tys. zf„ a do ukończeni., ro-

11-tu. U chw ała  raowi o u jaw ­
nieniu w śród  znacznego j o  łam u 

ugrupow ań opozycyjnych dążeń 
przeciw wolnościowych i przeciw  
demokratycznych, usiłu jących u- 
padający system sanacyjny za 
stąpić systemem dyktatury t. zw. 
narodowej czy komunistycznej 
tej ostatniej pod fa łszyw ą formą 
t. zw. Frontu Ludowego.

W  czasie dyskusji nad tezami 
program owym i nowego stronnic­
twa doszło między przedstaw i­
cielami młodego i starego pokole 
nia do gorącej wym iany zdań 
która w-krótce przem ieniła się w 
nójkę. M  in. po liczkow an y  zo­
stał przedstaw iciel „starych1 p.

cześnie przyjm uje zasadę, ie  naj­
wyższą wspólnotą naturalną jest 
naród.

Jeśli chodzi o ustrój polityczny, 
nowe stronnictwo uważa za Ko­
nieczny powrót do państwa demo­
kratycznego, a w ięc w łaściw ie do 
konstytucji z 17. III. 19?1 r.

„Pożyczka ideowa1* 
z programu 

nnOuOe. o-iadykanego
W  zakres ia program u gc.3podar 

czego stronnictwo stw ierdza ko­
nieczność napraw y ustro ju  spo­
łeczno -  gospoaai czego. Między 
innymi Stronnictwo P ra c j wysu-

Józef Jatczyk, prezes okręgu w a r  postulat upowszechnienia
ozawskiego N . P , R.

Stronnctwa Pracy
Jak nas in form ują z kół kie- 

ruwniczyck N . P . R  mimo tego 
incydentu uchwalony został 
wniosek o połączeniu z Ch. Dem., 
oraz program  nowopowstającego

własności, uspołecznienia w ie l­
kich przedsiębiorstw , nadzoru  
nad kartelam i, przyśpieszenia re­
form y rolnej i popierania ruchu  
spółdzielczego.

Now o stronnictwo uw aża za Ko­
nieczne przywiązanie do Polski 
mniejszości słowiańskich oraz  
rozwiązanie spraw y żydowskiej

stronnic! fa , które będzie się na- i- przez realizowanie m asowej emi- 
zywać „Stronnictwem Pracy ", grac ji żydowskiej.

nowego porządku
N ow y program  starow i połą­

czenie haseł liberalnych w  zakre­
sie ustroju politycznego z hasła ­
mi gospodarczymi częściowo wzo­
rowanym i na program ie narodo­
wo - -adykalnym . Stanowi on 
niew ątp liw i* dowód coraz to 
więKszego rozpowszechniania się 
w  społeczeństwie ideologii naro­
dowo - radykalnej przyjm owanej 
częściowu nawet pracz tych, któ­
rzy jeszcze niedawno zdecydowa­
nie się je j przeciwstaw iali. U ła t­
wia to n iew ątph w h  realizację  
program u narodowo - radvkalne- 
go, który ma jednak to do siebie, 
ż< może być spełniony tylko w  ca­
łości przez nowych ludzi, jak  to 
zresztą w skazyw ała dealarac ja z 
14 kwietnia 1934 r.

Znamienne zaproszenia
Nastaw ienie do Innych u g ru ­

powań charakteryzuje fakt zapro­
szenia na kongreo m ars ,. R ataja  
i posls Niedziałkowskiego

JaJc słychać Stronnictwo Fracy
w ydaw ać .będzie w - W a r s z a w i e  
dziennik, na którego czele stanie  
b. w ięzień  brzeski p. K arol Popiel.

W  kołach politycznych nie w ró ­
żą nowemu stronnictwu zbyt en­
tuzjastycznego przyjęcia przez 
społeczeństwo. N a  czele jego  bo­
wiem stoją Indzie, którzy zdali, 
i j ż  swój egzamin polityczry z wy  
nikiem nie najlepszym. Tym cza­
sem społeczeństwo chce nie tylko 
nowych haseł, ale i nowych ludzi.

SUKNIE, PŁASZCZE na snzon 
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N a  froncie Leon odaziały nie- 
przyjacieisKie atakowały pozycje 
wojsk narodowych pod Cas tel la ­
no s i Lom a de La jo , lecz zostały 
odparte z wielkim i stratami. O d ­
działy narodowe zajęły Coiado do 
Sarena pen a  del Ghento, Canto  
o f Oso i Cendones. N a  froncie  
aragońskim  na odcimcu Sabigna- 
nico w ojska powstańcze kontynu* 
u ;ą  natarcie pomiędzy R io Gal- 
leio a  Beisa dążąc do połączenia 
się z oddziałam* operującym ’ pod 
Jebra.

N a  froncie arm ii południowej 
oddziały narodowe za jęły  Lom a  
de St. Barbara .

M A D R Y T , 9. 10. Lotnictwo rzą ­
dowe dokonało w  piątek dwóch  
ataków  lotniczych i>a nĄasto P a l­
ma na M ajorce. T rzy  eskadry  
lotnicze przeprow adziły  ra lo t  na  
port i lotnisko w  Pa lm a W ed łu g  
otrzymanych tu doniesień, w wy­
niku Dom bardowania trzy hanga­
ry  lotnicze wojsk gen. Franco zo­
stały zniszczone.

Podczab pierwszego ataku sa­
moloty rządowe bom oaraow ały  
przede wszystkim  lotnisko Punta  
de Inca oraz pobliskie lasy, gdzie, 
jak  mniemano, m iały się Jicryc 
samoloty gen. Franco. 9 samolo­
tów powstańczych tup a „F ia t "  
wzbiło się w  powietrze w  ca w ili 
przylotu eskadry rządowej, lecz 
nie przyjęło  b itw y z aeroplanam i 
wojsk rządowych. D rugi atak na­
stąpił na lotnisKo St. Juan i do­
prow adził do zniszczenia kilku  
hangarów , w  których znajdow ała  
się pew na ilość aeroplanów. Tym  
razem 7 sam oloióy m yśliwskich  
usiłowało zaw iązać walkę, lecz 
m usiało ustąpić przed przeważa­
jącą siłą  eskadr rządowych. 
W reszcie trzeci arak by ł przepro­
wadzony równocześnie na lotnisko 
St. Juan i port Palm a. Znowu w y­
w iązała się w alka powietrzna po­
między eskadrą rządową a 7 sa­
molotami powstańczymi.

D rug i wielki nalot eskadr rzą­
dowych m iał m iejsce w  godzinach  
południowych na Punta de Inca. 
Zrzucono znaczną ilość bomb w  
okolicy portu. Samolo-ty m yśliw ­
skie gen. Franco zaw iązały  walkę  
z eskadram i rządow jm i.

wie o !to km. -d d a lo r j) od Jódrkic bót przy dzisiejszych cenach surowca 
ro  okręgu przemysł©* ego niezwykle i -ooocizny preuminuie się s„me t mil. 
korzystnie wpły* a na obniżenie pize Ł 500 tys. zł.

A r e s z t o w a n i e  u r z ę d n i k a  „ W a g o n s  L i t s ”
A f e r a  M e n d e l s o n a  r o z s z e r z a  ssę

ŁODŻ, 9. 10. W  wyniku dalsze­
go dochodzenia w ładz w  spraw ie  
afery  Dankiera M endelsona nastą­
p iły  dziś dalsze aresztowania.
M ianow icie os«dzOno w  więzieniu  
IdeiowTuka w ydziału  podróży za­
granicznych b iu ra  podróży „W a -  
gons-L its", R a fa ła  Zylber»zteina.
Za M endelsonem  wysłano listy  
gończe drogą rad iow ą do wszyst- 
ki di k ra jów  europejsKich z  pole­
ceniem aresztowania. Jak ustalo­
no M endelson zaopatrzył się ju t  
przed 7 tygodniami w  paszport 
zagraniczny, w ażny na wszystkie 

kraje  Europy i zamorskie.

W  dalszym ciągu brak  jest w ia ­
domości o aferzyście Aleksandrze  
Spektorze, dyrektorze !ódzkiego 
oddziału Izby Polsko-Palestyń- 
skiej. Do w ładz zgłasza się coraz 
większa ilość poszkodowanych  
firm . w  których Spektor naorał 
wielkie ilości towaru. Dochodze­
nie prowadzone jest bardzo e n e r -1 g jej kl asy.

gieznie- 7,a Spektorem wysłano li­
sty gończe. Siady prow adzą w  kie­
runku Palestyny. Również i Spek- 
tor popełniał nadużycia na tle 
dewizowym, w ysyła jąc  za  granicę  
towary, za  które pieniądze  
w p łj 9 a ły  jednak  do Polski, 
się okazuje, spektor popełniał 
nadużycia już na stanowisku dy­
rektora Izby Polsko - Pa lestyń ­
skiej.

W ło c h y  g o to w e  t ^ r z e C  Ja p o n ię
B E ę d u f e  k o l a  o s k a r i f e b i  

o  w y w o ł a n i e  w o j n y  na  MsEekim W s c h o d z i e
T O K IO , 9. 10. Zam iast zapo­

w iedziane; deklaracji rządow ej w  
spraw ie przem ówienia prezydenta 
Roosevelta i namierzonego zw-oła- 
nia konferencji 9-cm m ocarstw  

nie M inisterstwo Sp raw  Zagran icz- 
Jak nych ogłosiło następujący komu­

nikat:
„ J a p o n i a  s t w i e r d z a  z  u b o l e w a ­

n ie m , ie  l  i g a  N a r o d ó w  i s e k r e ­
t a r z  s t a n u  K u l i  o c k a r i y l i  .i a p o n i ę

Zydzi zapowiadają watkę
ł a w k o w y m  z a r z ą d z e n i e m  r e k t o r ó w

W  soboię obradow ał zjazd stu-1 
dentów żydowskich zc wszystkich  
ośrodków akademickich Poiski.

Studenci żydzi uchw alili rezo 
lucję protestującą przeciwko z a ­
rządzeniu rektorów, które z d a -1 
niem żydów usiłu je ich sprow a­
dzić do kategorii obywateli dru-

W ed ług  żydów, zarządzenie to 
godzi w  zasady konstytucji i do­
bre imię uczelni akademickich.

Żydzi zdecydowani są nie z a j­
mować wyznaczonych im ławek, 
a na zarządzenie reKtorów  zare­
agow ać wszelkim i dostępnymi im 
środkami.

o pogwałcenie paktu K elloga i u- 
kładu 9-ciu mocarstw. Rząd japoń ­
ski uważa iz osKarźenie to przy­
pisać należy nieznajomości rze­
czywistych zaim arów  japońskich. 
N ie  Japonia, lecz Chiny wyw ołały  
konflikt przez bezprawne godze­
nie w  p raw a japońskie, a akcja  
japońska je3t jedyr.ie słuszną ob­
roną.

Japonia nie żywi am bicji tery­
torialnych, lecz domaga się tylko, 
by Chiny poddały rewrizji sw ą po­
litykę antyjapońska, popieraną  
przez „w p ływ  czerwony". P>-aw- 
dziwym wrogiem  pokoju na św ię­
cie są Chiny, które stanowisko  
przeciw japońskie uznały za sw’ą 
politykę narodową i użyły siły  
zbrojnej, a b j wyelim inować inte­
resy japońskie, gw ałcąc w  ten 
sposób traktat 9-ciu m ocarstw i 
pakt K elloga".

T a  deklaracja rządu japońskie­
go uważana jest za chęć prz.-rzu­

cenia odpowiedzialności za kon­
flikt na Dalekim  W schodzie na 
Chiny.

Szereg komentarzy kól politycz­
nych wywołała, również w izyta  
am basadora w łoskiego w  Tokio u 
japońskiego w icem in.stra spraw  
zagram oznych, podczas której 
przedstawiciel W łoch  złożył de­
klarację, że Ita lia  „gotow a jest u- 
udzielić całkowitego poparcia ak­
cji japońskiej w  Chinach, która  
jest jedynie siuszną onroną".

Z g c n  w o d z a
„ Z e f a z n e j  G w e t g  i "

B U K A R E S Z T , 9. 10. W  wieku  
lat 68 zm arł gen. Zizi Cantacuzi- 
no, prezes partii „Wszystko dla 
państwa (aaw n ie j —  „Żeiazna  
G w a rd ia " ) )  Gen. Cantacuzino
należał do najwybitniejszych  
wojskowych rumuńskich starsze­
go pokolenia i naznaczył się w  wo 
jn ie św iatowej. Fo ustąpieniu ze 
służby czynnej rozpoczął żywą  
działalność polityczną p iastując  
wielokrotnie m andat uoselsKi, i 
kieru jąc „Żelazną G w ard ią".

2--ję kepus kedetow
otrzymał nszwę 

„ m .  Marsz,
Sm głepo-R/aza"

M inister Spraw  W ojskowych  
nadał drugiem u korpusowi kade­
tów liniię „M arszałka Śm igłego- 
Rydza". W ychowankowie nosić 
będą na m undurach in icjały  
„S. R ." i insygnia w  postaci bu­

ław y m arszałkowskiej.

M o n f j f  w i e i » t r  p i e c
u r u c h o m io n y  w h u c ie  „ F - i ł s a o s k  “

K A T O W IC E  9. 10 D z iś  n a s tą p iło  
r  hu cie  „ P i ł s u d s k i"  w  C h o rzo w ie  
u ru ch om ien ie  n ow o  w yb u d o w a n e g o
w ie lk ie g o  p ieca , n a jw ię k s z e g o  w  
P o lsce . • ;

B u d o w a  w ie lk ie g o  p ie ca  w ra z  z  1

od  w rz c s iu a  ub. roKU. N o w v  w ie lk i 
p iec. k tó r e g o  w y d a jn o ś ć  p r z e w id z ia  
na  je s t  na  p rz e s z ło  300 ton  su rów k i 
d z ien n ie , je s t  n a jh a rd z ie j n o w o c ze ­
sną  icd n os tk ą  p ro d u k cy ,n ą  w  p r z e ­
m y ś le  p o lsk  m . K o s z ta  b u d o w y  w y -

u rzą d zen ia m i p o m o cn ic zy m i t rw a ła  '■ n io s ły  o k o ło  3-600.000 z ł.
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